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Zamach monarchisty-zns* w  Niem cach na razie 

j**8 udaj się. Kapp i LtiUwitz ustąpili, rząd Eberta i 
“ SUCja powróci! do Berlina i w yd‘J  manifest o -przy­
wróceniu legalnych rządów konstytucyjnych, zi zna- 
czając zarazem, że próba przewrotu przyniosła na 
Wewnątrz i na zewnątrz nieobliczalne szkody. Nic o- 
tnacza to oczywiście końca zamętu. Niezawiśli secja- 
•*^1 i bolszewicy, którzy na terror reakcjonistów od* 
Puwiedz.eli zamachem komunistycznym, przegrali 
Wprawdzie chwilowo w Berlinie, rozruchy spartakow- 

w Lipsku, Dusseldorfie, Doi onundzie, Halli i 
•Whburgu nie są jednak jeszcze w zupełności zlikwi­
dowane. N,iwncy uniknęły co prawda na tazie wojnv 
^ n o w e j głównie dzięki temu, że rząd Eberta poparła 
frąn wno skrajna prawica, uosobiona w zażyw sjącym 
^•Inego mirn Hinćenburgu, jak też sk-ajna lewica, 
^wzoiu z niezawisłych socjalistów. Dla tycn ostatnjcn 
Motywem ich kroków była okoliczność, że socaatisty- 
C3Hi” czy paeudosooialistyozny rząd Eberta, chociaż 
2vvalczany przez nich, ftjjydnfce się im bądz cc oądż 
liczn ie  lepszym, niż wyraźnie do ruona clqi zmierra- 
’ąc! rząd junkrów, dla Hindenbtuga decydującym 
“ył Wzgląd na Interes państwa. Choć bowiem sędzi- 
^  marszałek osofrstemi swemi sympatiami -tał nic- 
Htphwi-; po stronie uzurpatorów/. uzr.s* jednak wido 
£Siie, /.q stosunki polityczno w Niemczech nie dojrzą* 
*y- Jeszcze do restauracji Hohenzollernów j że wsku- 
3  tego zamach Kappa odbił s ^  fatalnie na dążeniu 

nieć do odrodzenia.
.. Berliński zamach stanu wraz z swemi koncekwea- 

f&Ni tjj •wTtił' jednak v- kczdyti; ta^je, że klęska wo- 
pociągnęła za socrą J kutk? ula Niemiec znacznie 

.-tkliwsze, niż to sebie u r.ąs : zagranica wyobrażano, 
*e państwo to znajduje się w  stadium glęlokiego roz­
bicia i ze w organizmie *cgo nurtują chołoby które 
bynajmniej nie >Tóźą rychłej regeneracji. Okalało się 
w  sposób niezbity, któ; Jtnu nawet anoi:imow,ł dorad­
cy Lloyd ui oige‘a niełatwo będą mogli z przeczy o, 
że sKonsolidowanie s!ę niemieckiego życia polityczne­
go w' kjeruuku zachodnio europejskiego dtmokraty- 
?mu było złudnym pozorem. Przekona! się św iat‘cały, 
żę dcinckratyzm ten był tjdko wierzchnią p o w iją  
cituką jak pierwszy lód na rzece, pod którym z hu­
kiem nrzeieweją się dwa nurty: jeden, to niezgnębio- 
hę ’ pc.nimo nietidałej afery Kappa. bynajmniej n.e- 
°sł«;biony prąd reakcyjnc-monarchisti cznj- i junkier- 
Sito-feudalistyczny, prąd tak głęboko ugruntowany w 
Niewolniczej, przywykłej do ulegania absolutnej wła­
dzy,, zbiorowej psychice niemieckiej; drugi to w j two- 
I?°uy jako reakcja przeciw systemowi rządów Ho-

Hie:tifŁivB s to rn  Ki
w teatrze lwowskim.

(DoKończenlej
t  Styl inscenizacji bywa zawrsze wykwitem pewre- 

».Plirs“ artystycznego, p wmych radwartości, pew*- 
nadbudowy. Jakdeż jednak, można rnówdc o stytr 

^-wJstawuenla, gdy główne role reprezentują arty- 
s  którzy nie umiej? jeszcze v pełni żyć na sceme, 

r*a kiórych najwyższy I chwałą jest, że zaobyli się 
*|N swobodę i naturalność ruchów, na względnie po- 
"■awną interpretację postaci —  ̂ ,dy postaci psychicz- 

^komplikowane kreui° artyści, odpowiedni do ty- 
Iwv’ hijowych i łatwych ch^rakterystycznych... Jak 
^°żna akceptować uniwersał.zm reżyserski artysty, 
'hą którego alfą i omeg i poczynań artystycznych jest 
Szarżujący realizm i któregc gr.i,:wa, gdy prawią mu 
0 specyficznym stylu WyspiansKiego?,. Jak mrżna 
ahplaudować D-zicm kulturalny sr en , na której uta- 
lito w a n a  reprezentantka wiejsl iej dzievxzyny za je- 
®yne znamię wiej^kości uważa trywialne prostactwo? 
Qdzie rolę panny brzydkiej i posrolites powierza się 
*-tystce o wrodzonym wrdzięki* a rozkosznego pod- 
wtka każ; udawać artystce o ta encie sm oyym  ! nie 
^^ ięczny  ch warunkach —  sdzie artj's.yczrv umiar 

i wykwint giesta uważa się za coś „bladego44 i 
Chłodnego4' itd. itd. SJoweni, gdzie na każdym kroku 
spotykamy się - przewartościowaniem pojęć i wah
fów niemal w  sensie znanej AntWscuowskiej » jl 
o brzjdkiem kaczęciu1*... . . . .

^ropag-łtorzy. tego przewą-rto ^ ® ',uailia wiotu ję*

henzollei nów i wzmożony pogromem wojenuynn, zna­
cznie joąnnk na ogot stabszy cd pierwszego rząu ktv 
munistyczny, dążący do przetworzenia Niemiec w  re­
publikę sowiet:;

b arazj^faden prądów nie jest dość sjiny,
aby zwymęjai^Ttoeęaliaowac swe tendencje, zvralcza- 
.ąc sięfle^l.ak i  pąrtUi^jąc wzejemnie, przyczyniają 
się do utrzymania ż^ria publicznego Niemczech 
w stanie rozkładu i utrudniają \v V'ysokitn stopniu 
pracę nad wewnętrzną odbudową państwa i nad 
przywróceniem mu przedwojennej światowej potęgi. 
Zamęt nlenienki nie rychło się jeszcze skońezy.

Charakterystyczne™ znamieniem ostatnich prze­
wrotów w Niemczech była zadziwiająca słabość 
wszystkich czynników, które w  tym okresie odgry­
wały główną rolę. Bez wystrzału, bez jakiejkolwiek 
pióby poważniejszego oporu uszedł z Berlina rząd 
Bauera i Eberta, gdy wkroczyło do stolicy ośm tysię­
cy wojsk Lucttwitza i Kappa. Naodwrót wystarczyło 
kilka barykad komunistycznych na ulicach, aby 
reakcyjni uzurpatorowi?, złożyli władzę. Wreszcie 
komuniści czuti się za słabi, aby działać na własny 
rachunek i ze zwycięstwa wyciągnąć korzyść dla 
siebie, lecz tym razem dąb się użyć tylko jako narzę­
dzie dawnemu rządowi. Który po wypędzeniu monar­
chistów zaraz wrócił do Berlina. Wynika z tegę, że 
Niemcy dc runięciu w gruzy monarchii Hohenzoller­
nów nie zdołały wy wciąć żadnego elementu państwo­
wo iak silnego, iżby mógł wywrzeć decydujący 
wpływ na układ stosunków polity../myęij i \vyłyczył 
ich rozwojowi wyraźną linję .na przys-złość.

Ostatnie wypadki przewrotowe dokonywały sjię 
w  Niemczech z taką niemożliwa i niezrozumiałą 
wnrost w żadnym intr?m kraju łatwością, z raką, 
rzec można, automatyczni:betwłautiości^, że a i  «a«• 
suwałoby to poatjrzęńie jakiejś : itkartowanej gty, 
jakiegoś spisku przęęiw obcym potęgom, gdyby tie  
było pcw nem ponad Wszelką wąmliwość, że zamęt 
niemiecki musi odbić sie na sytuacii pólitycunej togo 
pąiistwc. pod każdym względem niekorzystnie. Nie­
wiadomo. czem ów objaw apatycznego i ozpływaula 
się w mieście kolejnych zamachćw stanu wyi>uma- 
i z /ć : i astroaem powojennym, rmęczenicm i cwbo- 
jętniernm  obywatela niemieckiego, który gotów jest 
uzn-tć jakikolwdek rząd, byleby miał spokój, czy też 
ctożt wyrobieniem politycraem i silnie rozwiniętym 
Instynkten państwowymi kolejnych i cii. w ilu wy cli, 
dzierżycjcli wdadży, którzy poćwięcają swój interes 
osobisty, byleby nie dopuścić dó wztos‘u tak szkodli­
we’ dla państwa anarchii.

tak czy inaczej sprawa ta się przedstawia, 
w każdym .azie dla nas. dla Polski, wypadki berliń­
skie mają charakter objawu dodatniego, Może się nie 
Po.r.ylitny twierdząc, są one w  polityce europej­

skiej zdat zenie m najwazniejszem od czasu upadku 
Clernmcrau i że są dla nas faktem . równie- korzy­
stnym, jak tamten był szkodliwym.

Przedewszystkiem bowiem rrzekor.altśmy się, Je 
Niemcy są szarpaut silnymi airagonizmanii we- 
w-.ętrznyml, że s? pogrążone w nader dla nich szko- 
dliw3'm zamęcie, że dużo jeszcze czasu upłynie, za­
nim zdołają 'a-yłonic z siebie jakiś tnożny czynnik pra­
worządny, ila kłórym mogłaby się oprzeć odbudowa 
ich potęgi. Im słabsze s? Niemej",, tem silniejsza Pol­
ska: narezię nie nolrzebujcmy obawiać się z tej stro­
ny' jakiejś akoj’ agresywnej, ani przygotowań rewju.- 
żowycli. możemjr za‘em, nie dając się oczywiści8 
usypiać chwilową bezwładnością naturalnego wroga 
użyć całej naszej energii politycznej i militarnej na 
pamyślne dla nas rozwiązanie konflmtów i proble- 
inó.u wschodnich. Uniknęliśmy w każdym razie naj­
większego niebezpieczeństwa jak,cm byłoby a b  nas 
ukonstytuowanie się w Niemczech konserwatywnego 
rządu reakcyjnego, opartego na bagnetach i na wszy­
stkich dobrze znanych Europie gwałtach mtlitaryzmu. 
Gdyby to było nastąpiło, musielibyśmy utrzymywać 
na granicy zachodniej silne korpusy obserwacyjne, 
gotowi w  każdej chwili do odparcia pruskiego ataku. 
Uniknęliśmy również drugiego nie mniej groźnego 
mebezpieczefistwa, jakiem byłoby utworzenie się w 
Niemczech rządu sowietów, który usiłowałby podać 
poprzez Polskę rękę bolszewikom rosyjskim, a w  na­
stępstwie usunąć tę zaporę, dzielącą ich od ideowych 
pobratymców. Nie tyli ,o umknęliśmy tych niebezpie­
czeństw. ale.nadtc nabraliśmy pewności, że zaistnie­
nie ich w biizkiej przyszłości . mało jest prawdopo­
dobne.

Drugą korzyścią, jaką przyniosły nam Wypadki 
.berfińskit. jest w pływ 5ch na nastrój ludności okriv 
gach Ipiebisęytuwycft. >V tyeł« zdarzeń Polska
w, porównaniu-z  .Niemcami m u s i  wydawać się krajem 
wzorowego ładu i porządku. Mieszkańcy ziem plebi 
scytu.vych ujrzeli niezabliźnione rany na ci dc  Nie 
mieć i objawy trawiącej to państwo ciężkiej choro­
by. Przewroty berlińskie są przeto najwymowniej­
szym środkiem agitacyjnym za oświadczeniem się 
przy glosowaniu za Poiską.

Trzecim mocnym ktuiem, któ-y drły natr w rc 
cc wy p.adki berlińskie, jest pomyślny dla nas zwrot 
w sytuacji międzynarodowej. Prądy germanofilskie 
w łonie by b j koalicji ^aczęły się w  ostatnich czasach 
fcaidzo natrętnie: przejavriać. Fod wrływem argu- 
memósy Lloyd George‘a, agentów anonimowego mo 
carstwa i szefa gabinetu włoskiego, p. Nittiego zwy­
ciężyło zapatrywanie, że koalicja nie ma żadnego pil 
niejszego zadania, jak pracować nad ekonomiczny 
odbudową Niemiec, które mają już wszelkie warunki 
po tęjmi, aby stać sic. lojalnym, d i , r;okratycznym 1

duak pamiętać, że iiiscenizacja „Sułkowskiego** »a- 
t-jumfowała jedynie dz!ęki trafnej i doborowy obsa­
dzie głównych postaci, oraz szczęśliwemu utraceniu 
w szlachetny styl dzieła. Nauka leży tu, jak n a  dło 
nil... Oczywiście, nie choazi o to, aby co dwa tygo­
dnie przedsiębrać koniecznie coś na miarę „Sułków- 
skiego“, ale o to, aby podobną taktykę i metodę In­
scenizacyjną stosować do każdej wystawianej sztuki 
. Za mizeraym repertuarem, słaba lub więcz nte- 

aorzcczną obsadą sztuk, za obniżeniem poziomu arty­
stycznego sceny idzie nieuchronnie zmniejszana siif 
frekwencji widzów oav-e£ w czasach ua'‘bard7,iej 
sprzyjających tejże frekwencji. Faktu lego mc nie 
obali. Ostatijie przedstawienia „Fantażego** -  które 
to arcydzieło stylu wolno wystawiać tylko w  najświe­
tniejszej óbsadeje i niepckalaner. ujęciu stylowem •— 
odbywaty się wobec rażących pustek na widowni. 
Teatr lwowski jest sceną stołeczną, do której w  do* 
datku przywiązujemy wielkie nadzieje pronreniowan 
kulturalnych na ziemie kresowe. Taka scena musi 
stao na pewnej wyżynie i musimy od niej czegoś w y­
magać. Jest więc świętym obowiązkiem kierownictwa 
teatru jak naji oztrupnicj i najekcnomicz.njej wyzyską^ 
wszystkie rzetelne talenty i warte set artystyczne, ja-, 
kismi Jysi oruje, aby utrzymi.ć się na tej wyżynie. 
Nic wolro mu żadną miarą dopuszczać Jo ich mar­
nowania i dezorganizacji, zwłaszcza dla mętnych 
w- glęciów osobniczych i machinacji zakulisowych. 
Móże powie ktoś, że sąd nasz o poziomie obecnych 
przedstawień dramatycznycn, jest za ostry? Zgolą 
Nie za ostry* Odejmijmy rym przedstawieniom stronę 
dekoracyjną, która użycza >m pewnych cech komfortu 
urtys rvomego - dzięki wj bitne-nu artyście, Wodyo- 
skiemu — a zobaczymy, co zostanie.,.

Wroćtnv jednak do najv.ażnje.;szej przyczyny dc 
kadencji: odsuwania najlepszych sił artystyvznyeh oJ 
gry 1 działalności scenicznej. Jesteśmy tu świadkami 
niewiarogodnc.i, uprust szaieśczej taktyki: najznako­
mitszy artysta tiassej sceny, jeden z największych ży­
jących aktorów polskich, Koman Żelazowski, przez 
cały sezo: n5e wystąpił ani r«zu! Rzecz trudria do 
pojęcia. Njs wymagamy już wystawiania specjalnych 
sztuk dla Żelazowskiego, choć np. wznowienie dla nie­
go taKicli „Sędziów*- Wysjiianskirgo, w których stwa­
rza kreację na miarę europejsK^, byłoby o wiele bar­
dziej wskazane i dzisiaj na czasie, niż niefo tunn.L in - 
preza z „Weselem* . W ybawiano jednak utwory, w  
których role stylowych hrabiów i wykwintnych ,vb 
veur‘ów“ reprezentowali a rtj’ści średniej miary i z 
średnim sukcesem — gdy Żelazowski role tego za- 
k rjsii reprezentuje po mistrzowsku. Dlaczego mi* ich 
nie powierzono? P. Tarasewicz, który W arszay ę 
uważa za Mekkę, kultury teah alnej, v ie  chyba, i c  
tam nie pozwolonouj- na tak:e krzywdzące teaktowa- 
nie wielkiego artysty, "egc r^Jcaju taktyka pociąga 
przecież nieobliczalne straty dla teatru, artystyczne 
i j-naterialne, wśród któ: ych tiaimniejszą może pozy 
cję stanowi stima całorocznej gaży artysty, wyrzucd- 
nej dosłowni? za okno... Czyż istnieje teatr w Euro­
pie, i tó.ryby — zw.aszcza dzisiaj — pozwolił &ob!e 
na takie krociowe marnotrawstwo9 A nasze miasto, 
jęczące poć brzemieniem długów > deficytów, patrzy 
na to obojęwie.„

Tć samo w znacznej mierze odnosi się do p. 
Ireny Trapszo, której używa się przeważnie 1o epi­
zodów, Iud obsadza nieodpowiednio — chociaż obsa­
dzona trafnie w Wąsach I peruce**, dala kreację 
sgęzytową t$vletnę „pendant** p. Laręw Iczai- i rJy -
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bardzo cennym czynnikiem w dziele odrodzenia Eu- 
ru;;y. W  tym celu ■'astanawjaro się już bardzo po­
ważnie ja d  łagodzeniem  warunków traktatu v/cr- 
salsKicgo.

Oióż trypadki berlińskie musiały niewątpliwie 
oddziałać na ge'manołilski odłam ententyr jak stru­
mień zimnei wody. Przyjaciele Niemiec ujrzeli, że 
ten wróg wczorajszy l /najmniej się nie ucywinzo- 
v.'at i nie zdemokratyzował, żc junkter pruski ciągi* 
warczy, jak zly pies, i każdej chwili gotów fest zrzu-/ 
tić  nałożony mir kaganiec, że bolszewik niemiecki 
równie zuchwale sobie poczyna, że słowem Niemiec 
iest ciężko chory i że tr udno Się od mego spodziewać, 
aby wyw ar4 wpływ uzdrawiający na znękana d!ugą 
rćkowalescet icją Eurooę.

W  tym stanic sprawy siłą faktu musi nasunąć sic 
władzom koalicyjnym, jako ied jny  projek* realny, 
francuski program wzmocnienia Polski i uczynienia 
z niej ootęgi, regulującej sprawy wschodniej i środ­
kowej Europy.

Anonimowe mocarstwo będzie musiało ciężiw 
pracować, aby naprawić zaszarganą opinj? Niemiec. 
Pzrczą naszej dyplomacji powinno bv^ utrudnienie 
mu ej roboty. W. K.

Przegląd p o lityczn y.
Etnenta i r 1 ram, sowiecką

J- ,,£>afly Te!egraph“ podaje, że Lloyd Uęon,e o- 
Swiadczył, że en ten ta podejmując stosunki handlowo 
z koopei-cn rosyjską podejmie je również z ukraiń­
ska, oraz, że w tym Kierunku toczą sic już rokowania 
z przedsti wicielarni kooperatywy ukraŁAskich.

Jeśli wiadomość powyższą zwiąże się z zwrotem 
dokonauym w ostatniej chwili przez Rumunję, która 
pod wpływem Londynu zmieniła stanowisko i uzna 
ła. Ukrainę sowiecką, to  dla naszej polityki federa- 
cyinej i igraszek petlurowskich otwierają się coraz 
bardziej zawrotne swoją głębią horyzonty.

Depesza do R D , „ skW ro.
Komitet organizacyjny Związku Ladowc-Naro- 

dowego na Pomorzu wysłał na posiedzeniu swem w 
Grudziądzu następującą depeszę ao Romana Dmow­
skiego:

„Mcźowie zauiania z oolśkiego Pomorzą, zebra­
ni w Grudziądzu celem przeprowadzania wyborów 
do Sejmu na zasadach Zwi;.izkt* Ludowo-Narodowe­
go. przesyłają Panu, najprzedniejszemu filarowi Ko­
mitetu Narodowego Polskiego i mężnemu obrońcy 1 
oswoboclzicielcwi naszei dzielnicy, wyrazy najwyż­
szego uznania i wdzięczności ui&dy nlew vgasłef.

Premjer Skulski -o pokcAr z Rosją.
' „Journal'’ ogłasza "ywiad p. St. Aubac z p. Skut- 

sdm  na temat stanowiska Polski wobec cokołu
z Ro«ią.

W sp-awje tej p. Skulski oświadczył;
— Polska, choć jest zwycięzcą, nie żywo żadnych 

zamierzeń zaborczych. Nie podnosimy roszczeń do 
żmłnei ziemi cudzej. Ludność tych ziem, które wcho­
dziły -w skład Rzeczypospolitej Polskiej przed rokiem 
!77_», będzie mogła swobodnie wypowiedzieć się co 
do swego przyszłego losu i sWcgo stosnnkn do nas. 
Z drugie4 jednakże strony musimy domagać się uni­
cestwienia zbrodni rozbiorów,

Na pytanie, co Polska może zyskać w potroju 
z boli.iewikami, odparł p. prezydent ministrów;

— Zdajemy sobie dokładnie sprawę, żc gdy na­
wet nasze wysiłki zostaną uwieńczono pomyślnym 
wmikiem, pokój z Rosją nie poprawi sjtuaęji gospo­
darczej ani w  Polsce, ani u naszych sprzym.e.rzcń-

by nie słaba obsad? innych ważnych ról tej sztuki,. 
inscenizacja ta, pod względem poziomu i stylu arty­
stycznego, mogłaby się równać śmiało z „Sułkow­
skim". W podobnie nieekonomiczny sposób postę- 
nujt się z Nowackim i szuregiem irtystów wybitniej 
szych. starszych i młodszych. Strat i szkód, wyni­
kłych stad dla leatru, niepodobna ująć w cyfry — a 
co gersze, taktyka tego rodzaju przesyca atmosferę 
kwas nti, goryczą i niezadowoleniem. pCzłowiek nie 
żyje tylko chlcbem" — ta prawdą ewangieliczna od­
nosi się zwłaszcza ao  artysty, który krom gaż :, w y­
starczającej na utrzymanie, potrz ebi^e jeszcze atrnc > 
sfery i podniet artystycznych, oraz tego głębokiego 
przeświadczenia, że talent jego rozwija się i prospe­
ruje.

Dzisiejszy stan s*osu.ików w teatrze, lwowskim 
wyklucza taką rtmosferę i takie poczucie — to też 
nie zdziwimy się. gdy z końcem sezonu ujrzymy no­
w y ,,exoilus“ najlepszych sil, tym razem ostatni.., 
TyHco co wtedy stanie się i  naszym teatrem? Wia­
domo, że Żelazowski cbejitinjj kiei >wnict&o teatru 
w  Lodzi, za nim pójdą :aoewne inni Co y  n is  po­
zostanie?^

Począ.ek już zrobiony. Dnia 25 bm. opusdł na: 
Mą scenę p. Robert Boehlke, jeden z najświehPiej "a 
powiadających się talcntów scen polskich. W  pa­
mięci bywalców teatralnych żywo tkwią znakomite 
k*eacje .tego artysty w ,.Mannie Yannie"'. „Za:vo- 
dzie“, Jlorsziyńskim", .Sulkowskim". „Faniazym" 
f im, będące ozdobą, a nieraz najsihiiejsz? atrakcją 
przedstawi* A. Nie dc zastąpiony w kreacjach rtylo- 
wo-romantycznych. o. Boehlke kryje w  sobie pier­
wszorzędne zadatki dc 1 spólcscsnych ról dramaty^

ców. Eksploatacja surowców, którymi Rosja rozpo­
rządzała przed wojną, jest dziś niemożliwa, o ile 
przedtem nie zostanie przeprowadzona w Rosji obc- 
onój reorganizacja polityczna 1 społeczna. A wiado­
mo, że n i  taką reorganizację trzeba o’!uższegc czasu. 
Ciiaoo. panujący obecnie w Rosji, wyklucza Wszelką 
eksploatację i wywóz surowców, ponieważ w  krają 
tym dziś prawić niema środków transportowych. Na­
leży więc być Pizygotowanym na to, że w  pier­
wszym okresie po. zawarciu pokoju, Rosja będzie mr 
siała importować z zagranicy, a nie wy wozić od sie­
bie. To, co. m ów i', nie jest żadną teorią, lecz opiera 
się na doświadczeniu i precedensie. Gdy Estcnja z- ■- 
Waęla pokój z bolszewikami, przeważna część towa­
rów i żywności znikła z targu estońskiego, a koszt 
utrzymania "'zrósł uderzająco szybko j w znaczny 
mierze.

Hasto rew zjl traktatu
Od mowy lorda Cu zono, który dnia 10 lutego w 

angielskiej Izbie lordów, pierwszy rzucił hasło „rewi­
zji pokoju wersalskiego" agitacja -za złagodzeniem 
warunków, podyktowanych Nkm cópr-ęatjeęyła w  
krajach koalicyjnych szerokie • kręgi. -JaKN nrofywy 
konieczności “e wizji wysuwą się przectewszystkiem 
argumenty gospodarcze. W Anglj' ukuto aforyzm: 
„Niebezpieczeństwem nie sa Niemcy odbudowane, 
lecz Niemcy zrujnuwrn'\‘‘ W unię więc ocalenia Nie- 
r.:iec od ruiny propagują wpływowe kola angielskie 
i Włoskie zmianę warunków ekonomicznych, a vięe 
pizedewszystkifcm przepisów co do odszkodowań, na 
korzyść Niemiec iKuJStawą.' publicystyczną tej akcji 
pro-niemicckief stała się książka przedstawiciela an­
gielskiego ministerjum skarbu na konferencji w  Pa- 
ryżi* Maynarda Keynesa pt. „Nasłępstwa gospodarcze 
w ojn j“. Auto;, który z pozę maski obiektywnego bat- 
daczu naukowego, raz po raz wyłania* swe oblicze 
filogenrar.skie, roddaje cały traktai wersalski ostrej 
krytyce i stara się dowieść, że tylko przez zmiany 
postanowień traktatu, umożliwiających wzmocnienie 
gospodarcze Niemiec, można Europę do normalnych 
doprowadzić stosunków. Keynes wylicza szereg pro­
pozycji w  *vni względzie. Charakierystyczne, a nas 
y^scce obchodzące jest stanowisko jego w sprawie 

G. kląska. Nie oponuje on wręcz rmzeciwko oostams 
wiońęmu plebiscytowi, ale dodaje chvu-ze, że przy 
oceme wjTikćw plebiscytu r.iaj? mocarstwa sprzy­
mierzone uwżgiędnić. także geograficzne i gospodar­
cze stosunki...Cr więcej mocarstwa mają oświadczyć, 
że .według ich mmemanh stosunki gospe l mcze wy­
magał. y łączenia obn/.arów węglowych do Niemiec 
:o ile życzenia .niusckańcćw stanowczo temu sie nie 
przeciwstawią.

Wiazimy. jak zręcznie publicystą m gie łk i, wy- 
sługujący s5ę całkiem wyraźnie interesom niemieckim 
szuka ■ukrytych-furtek' i mostków, aby do traktatu 
przemycić postanowienia korzystne dU Niemiec..

Z kierujących mężów stauu koalicji Lloyd Geót- 
■gt i Nitti zdeklarowali się wyraźnie jaku zwolennicy 
„polityki pojednawczej" wobec Niemiec. Francja v»t- 
dci grożące sobie niebezpieczeństwo i opinia publicz 
aa francuska wypowiada się bardzo < nergicznie prze­
ciwko pomysłom rewizji traktatu. Niedawno Śinre 
Reutera doniosło, że rząd francusk4 pod żadnym w  ■ 
runkiem na jakikolwiek projekt zmiany traktatn w e^ 
Salskiego się nie zgodzi. To też z nieufnością najwyż­
szą śledzili Francuzi ostatnie rokowan:a Najwyższej 
Rady Gospodarczej w Londyu 3, stojące już silnie poc 
wpływem teorii „ratowania Niemiec". Zwolennicy tej 
teorji unikali jeszcze zwrot* o „rewizji traktatu", a 
nówili tylko o modjdikacjach w zastosowaniu posta­

nowień była aiz

cznych i  salonowo-komedjo wych. Jego zeszłoroczna 
kreacja dr. Zmudy w  ..Zarodzie" 3zukiewicza 
wzDadziłc zachwyt głębią wecia j pełn^on wykwintu 
i prostoty stylem tej postaci — zadecydowała też o 
wybitnym sukcesie tego dramatu. JeUcśmy pewni, że 
■yarteściowy łen artysta, rozpor^dzający . wspania 
rymi warunkami i w ziw ornr kulturą artystyczni 
rozwinie się na pierwszorzędnego reprezentanta po­
staci lbstnoWskich, Shawowrskićn itp. Ale talent je­
go potrzebuje odpowiedniej a tm osfer:'s pola. Nieste­
ty, w  teatrze lwowskim zaparował aktor mierny... I 
Boehlkego podobnie, jak innycl*. no kreacjach w  „Sul­
kowskim" i „Eantazyn" stopniowo usiłowano zde­
gradować do epizodów. Trudno wdawać się w szcze­
góły tej smutne' sprawy. Rf "źairny artysta, ooaczy 
wszy, że na scenie hvowskiej uslluie się podciąć mu 
skrzydła zatroskany o sw -j rozwój artystyczny, 
zdecydował się poprosić o dymisję, dymisję srw a- 
plivrie przyjęto„.

Doprawdy, dziw zoier£. Autorytatywne czynni­
ki miejskie winnj zbadać, komu to ta.t bąrdzf zale­
żało ca pozbyciu si« p. Boehlkego? Jiest to dotkliwa 
strata dla naszej setny, zapewne więc nie jest to 
szczery przyjaciel tej sceny- Ale może uda się je­
szcze skłonić irtystę  do cofnięcia dymisji? Tem 
bardziej że nie ~hodzi o kwestie maisr*alną, ale czy­
sto artystyczną. Pełnomocnicy n r  s ta  odpowiedzial­
ni za stan i przyszłość teatru, winniby czem rychlej 
zająć się tą cprawą — i wogóle wdrożyć jakieś kroki, 
celeir. uzdrowieni- stosunków teatralnych.

I I

nadto widoczną. Istotnie postanowiono w  Radzie 
spodarczej ułożyć i ogłosić memoriał, który miał »■ 
wierać daleko idące udogodnienia ekonomscrne dla 
Niemiec. W  prasie francuskiej odezwały się silne pro- 
testy. Prasr ta ze swego stanowiska dusznie pod­
kreśla. że główną kwetją jest nie to, iak Niemcy (*ca* 
lió, lecz jak przeszkodzie przewadze Niemiec w Euro­
pie. Bo trafnie rozumują Francuzi, że gdy Rosie * 3 
Niemcy zaopatrzy się w surowce I umożliw, '-.ę go 
rp idarce niemi-ckiej nowy rozkwit, wtedy Niemcy 
znowu dążyć będą do opanowania Europy,

Z tych targów' gospodarczych w  Lcndynię w y­
szedł wreszcie elaborat kompromisowy, który wc 
formie Memoriału Najwyższej Rady Gospodarczej 
określa ,ewne zasady rekonstrukejś ekonom eznej sto­
sunków w  Europie. Jakkolwiek nie wszystkie propo­
zycje ł iloniemieckie zostały tam poruieszczorc, to je? 
rinaic dw a punkty korzystne dla Niemiec prze forsowa­
no. 1) Rada Gospodarcza zaleca jaknn?szybsze ozna­
czenie sumy odszkodowań wojennych, jaką Niemcy 
mają zapłacić, która tc  suma dotychczas w  wrysokośc, 
swej jest nieokreślona, 2) Niemcom ma być doswe* 
lone zaopatrzenie się w żywność i surowce za gnnieb 
i zaciągnięcie w  t. m celu pożyczki zagrćińczrej.

Ti zeba Się liczyć z tem. że kierunek p: oniemieć™ 
będzie w  dalszym ciągu parł do złhgodzmua traktatu 
i całej poutyki wobec Niemiec.

l  zm ni plebiscytowych.
f o M ^ o u t i  , i ł r  l u w  f  - J to w k ie g f t  -  b n  

j e r o sactopeą. — W i n etm if u «ręy»k 
ir u in u k io h  na Ś ląsk a .

W robotę, przy licznym wsptMndziale '/Sób z 
wszysli ich kdl ludności odbył w Ceszyoie wfe- 
czó- pożeg ialny na cześć posła Zamorskiego. 
Przemawiali im. Raty Narodowej ks. Londzin. :m. 
Komitetu nlebi.-cjhow ego k-\ Śriskała, następn e p. 
Kiedroniowa i poseł Heger. W odpowiedzi r.a lic cc 
toasty, ?ąbrał głos posc1 Zamorski, mówiąc:

„S ełniłem swej obowiązek, jak spehrłby go 
każdy debry Po ak. Spełniłem go z p -zek^amen. 
i radośrą, Jak dawniej "a kresach służbę swą 
c/yniło rycerstwo, tak dziś kwi nie i żyję ten duch 
n uodowy, który wyrównu e różnice zapitrywaA. 
W Cies ynie Rada Narodówa, to w dony *vyruz te| 
idei, która skojarzyła 2 sooą stronnictwa; które 
w normalnych warunkach sa wbtkc siebie tak o- 
gień i wóda. Jest to poducha dla każdego patrzą7 
cego na s o-uni- i w Poisce jest nowiem dowodem, 
że w chwili potrzeby Polacy zewsze łącza się i id# 
razem. Dlatego Śląsk jest tak drogim każdemu 
Polakowi i rauim pozostanie. Cokołwiei bą i  teś 
stać by się mogło, choćby nawet rząd chciał tęgo, [ 
czego zresztą przypuszczać nie można, to Setm i 
naród nigdy nie zgodziłby się na oddanie śujsł.a. 
W tej* chwili żegnam się ze kąskiem* ale nie na 
długo, gdyz, jeśli nie w innvnr chartkterzc, to iakd 
Polak przyjdę tu znowu. Śląsk pociąga i przywią­
zuje iudzi do siebie. Ktokolw:ekbądź zetknie fcę 
ze Śląskiem i pc?nt. go, to cl oiby był dyplomatą, 
p zyzwyczajonym d i krajunia narodów, to ta 
.izdrygnąiby się pued tem Wolno rnu to jeszcze 
czyn ć na wschodzie, wol-ic snu sie 6d*"aiyć na te 
bolesne dla narodu eksperymenty na kresach n- 
nych, ale mgdy nie wolno p jśwlędt choćby jed- 
-ego Ślązaka -Polaka na zagładę narodowi. Od­
chodzę, aie tę moją wiarę, te moje tu poczyniona 
spostrzeżenia rozniosę po Polsce. Polska vp, av.> 
dzie nie potrzebuj* uświadomieni* w sprawie ślą­
skiej, ale w nawak innych spraw może trasem 
sprawa cieszyńska nie występuie w Poisce >ak sil­
nie, jak na tc ashiguje. Oaaw fednak żadnych w 
tym względzie Śbsk mieć nia powinien. Pulslca 
cała sto’ za nim! Jes em gorąco pruekoneny, ie  
g.ibc PolsKa r.ie óędzu. istnieć, alb) jeśu będr o 
istniała j<.uo wolna zjednoczona Polsk?  ̂ to tylko 
w nz ze Śląskiem Cieszyńskin:"!

Mowę tę przoiywano często oklaskami a po 
skonc-cniu jei ca a sala podniosła okrzyki na cześć 
posła Zamorskiego.

V/edłUg Liifomiacji „Kurjera \Var»-awskr̂ oJ, 
przedstawicielem 'ząiu poi>kiego na śląsko prty 
Komisji nędzy koalicyjnej będzie mianowany ua pe- 

generał Lutinik.

Przybyi do Cieszy nc „wauron 12-go tran- 
ct>SKfego puFtu huzaró;-. Sprowadzono też 5 d f - 
żarowycn automobilów celem un.ożłiw tn ia  
kiego przesuwania oddziałów wojskowych.

Cieszyn. vPATj Przewodniczący komisji kc^dc. 
Manneuilłe przyjął członka delegacji polskiej d n  
Diehla, któremu wyjaśnił, że jedynyrv powoden. nW 
obsadzenia obszarów płebiscytorrych Spiszą i Oraw*,’ 
była konieczność zatrzymania cddzirlów fi«iicuskicE- 
i włoskich ua Śląsku 1 żc po  naoejsciu nowych wojsk 
natychmiast obsadzenie zarządzi Dla uspokojenia lud* 
naści przyrzekł ogłosić te powody w  komunikacie.

Ctesryn. (PAT) Wczoraj w lokalu „Pod Jeleni-9"^  
odbyła się wieczornica, w  której wzięli "dział cżłutr 
kowie rady narodowei, posłowie śląscy, delegacja 
polska, przedstawiciele rządu i zaproszeni gosdfc 
Przemawiał j». Reghr. Wieczorcic' przeciągnął* si§



u późnej godzin v» Dzfs oaoyło się uroczyste nabo- 
*eństv o. w  którem wzięli ud2iał także członkom de 
*u»riisj; koalicyjnej. W. południe wydaj bankiet prof. 
” zura, w którym uczestniczyli członkowie komisji 
joalic. duchowieństwo katolickie,, ewangielickie i ży­
dowskie, reprezentanci władz rządowych i autonomi­
cznych i zakoszeni goście. Pq przemówieniu p. Szurj* 
S-^biał głos przewo iniczący komisji d. Manneville, 
ktery Przemówienie swe zakończył toastem na cześć 
Naczelnika Państwa.

Cieszyi (P A D  Uchodźcy z Zagłębia wysłali do 
Naczelnika Państwa depeszę gratulacyjną, w któreT 
^ąpewniają. że wytrwają pomimo Ciężkiej doli.

I  zasaoniczyrti zagadnień
sKrrtosuości naszej.

III. Waluta.
Sprawca wartości waluty polsldej przybrał” już 

Postać wproś katastrofalna. Ody niespełna rok temu 
za 10(i f ani^óy francuskich płacono na rynku naszym 
°koło 240. marek polskich- dziś zapłacić trzeba około 
*300 marek. W stesunku do franka wartość marki poi-

spadła więc z górą o 500%. Ponieważ wszakże 
finanse Francji, wyniszczonej przez wojnę, nie stoją 
najlepiej, przeto stosunek spadku naszej marki woboc 
fi*nta szterlinga i dolara jest jeszcze większy. Co wię-

i co gorsza: w ostatnich paru miesiącach wartość 
rubla carskiego niema1 podniosła się na rjTiku na- 
t-^ynw w  ostatnich zaś dniach marka niemiecka pod­
rosła się na naszym rynku tak, że stanowi dwukro­

tna wartość rubla carskiego, dochodzi u nas prawie 
fio Poziomu paritetowego (100 rb, "=216 mk.), do 
równi. Jakto? Więc waluta państwa bolszewickiego, 
Ur5igającego najbardziej elementarnym ::asadom pra- 
ra, wartość papieru, który w  niewiadomo jakiej il>

oył drukowany nietyiko przez, rządy carskie, lecz 
--  zdaje się w okresie wojny przez Niemców, a na 
s|vpnic bez liku przez bolszewików, wartość waluty 
Państwa, które przez całe dziesiątki lat będzie musiało 
zabliźniać swe ciężkie, rany, wartość waluty państwa, 
^ ó rt prawdopodobnie stanie się terenem eksploato 
v ania przez obcych, wartość waluty państwa o mro 
frte j cc n°jmniej, niepewnej przyszłości, dr równywa 
Wartości waluty Państwa Polskiego, państwa pcsii 
SMącegp wielkie zasoby bogactw' przyrodzonych, 
Pa>istwa posiadającego najbogatsze w Europie złoża 
Reglowe, państwa posiadającego naftę, sól, glebę ży- 
Zal, państwa szczycącego się poczuciem prawa, 1 
tlą c eg o  mocnych sojuszników zwycięskich.

. Jaktc? W4ęc waluta rozbitych Niemiec, pozba­
wionych kolonii, okrojonych, obciążonych koiosalne-

długami wr-jennemi i obowiązkiem odszKodowania 
‘•eobliczalnych kosztów wojennych, waluta państwa, 

Przechodzącego w chwili obecnej nowe wstrząsy re­
wolucyjne, waluta państwa niemieckiego jest dwukro­
tnie tyle warta co waluta Państwa Polskiego, nowo­
powstałego, obciążonego bardzo n.eznaczn mi dłu­
gami, jaństwa o jasnej, dostatniej, bogatej przyszłości.

A Jednak tak jest. I co więcej Stosunki te pogat- 
sząją się niemal z ania na dzień Zadńa kalkulacja w  
takich warunkach nie "jest możliwa; żadne unormo­
wanie mac, b , podniesienie p łat nrzędniczycl odrazu 
"'ywołuje podniesienie cen; powstaje wprost błędne 
koło, droga do katastrofy wiodąc*.

I tu właśnie, w  tej deprecjacji waluty caszej upa- 
trywać należy przyczynę wzrastających z zawrotną 
ezybkoscią cen oraz szalejącej, demoralizującej spe- 
kulacj.. Bo nie o to tyle chodzi, że ceny są v ysokie, 
alp o to. że z dniem każdymi wzrastają, fi to do kata- 
st>ofy nietyiko finansowej, lecz ł socjalnej, poprowa­
dzić nioże

Czy przyczjma spadku waluty naszej leży w  nad­
miernej wysokości emisji marek polskich? Lynaj- 
”'-“iej. Emisja rubli carskich jest napewno większa na 
Hbwę ludności, e. w  każdym racie wielką niewiadomą 
Przedstawia. Zgodnie : ostatnią uchwalą sejmową 
^•isja marek polskie! me może obecnie przekraczać 
karety f i miliardów. Suma zgoła niewygórowana, 
y*hk Francji miał przed w'ojną prawo emitowania, 
wZa pokryciem w  złocie, 5s0Q milionów franków bez 
^dnego pokrycia kruszcowego, a jednak wartość 
oty Banku Francji ani na chwilę nie była kwestjo- 

if^aną. Jeżeli Państwo Polskie, wypuściło dwa razy 
J  ■ ńot. co Bmk Francji en dtował bez pokrycia kru­
szcowego to, z w a ż ^ s z y  bogactwa Polski i niezna- 
[be jeszcze zadłużenie naszego ^a-istwa, kwota je- 
“‘tdstu miliardów not bynajmniet nie uprawnia je­

szcze do szukania tutaj przyczyny deprecjacii naszej 
VJuty.
. 2e* tak nie Jesl. tego dowodem jest choćby siła

•pcza. polskiej marki. Siła ta iest znacznie wyższa 
° J Wartości naszej marki na rynku międzyaarodo- 
wyin: za 13 marek polskich u nai mi żna więcej na- 
b?ć, niż za 1 franka we Francji, chociaż giełda szacu- 
Je * franka ra  13 marek.

, P*zyczyn deprecjacji naszej.marki szukać trzeba 
*be w ilości' jej ei j&ji, lecz gdzieindziej.

n rzeaewsz” stkiem w  nieokreślon*. jej walucie, 
^ k t  nie wie, iie złota skarb polski zapłaci za markę 
s^'°ią. Orzeę to ma dopiero Sejm, — zapewne w 
rhwiji przejęcia do waluty złotego polskiego. Zwią- 
zęk swć,- z marką niemiecką utraciła marka po, ska. 
oddŁWn?. pozostała tylko nazwa, w gruncie rzeczy 
B " treści.

, Skęro tad r*  t\ kojmi*. ile sk»r* polski »  mar­

kę ‘iwolą wypłaci, dotychczas ustawowe nie istnieje, 
;edynym horoskopem nc przj'Szłość najbbższą mogą 
być finanse państwowe. Skarb ma przed sobą olbrzy­
mie wydatku którym sprostać musi. Zdaje się. bez 
przesady przewidywać nożna, źe budżet pfzyszło 
roczny Państwa Polskiego (bez b. zaboru nniskiego) 
z?mvkać się będzie w  cyfrze od 24 do 30 miliardów. 
Dochody zaś skarbu, opierające się na obecnie obo- 
wiązującem prawodawstwie, o ile energicznie ścią­
gane będą, wniosą do skarbu ód 3 do 4 miliardów. 
Deficyt ogromny, — zap ewrnt. w  czasach obecnych, 
zwłaszcza przy uwzględnieniu deficytów, jakie pań­
stwa wojujące w  czasie wojrw pokrywać musiały, 
jeszcze nie przerażający, —ale bądź co Lądż deficyt 
dający wodę na mfjm tych wrogów Poisld, którzyoy 
państwo nasze w  oczach Europy zdyskredytować 
chcieli.

Gdzk szukać ratunku, uunktu wyjścia uzdro­
wienia?

‘l it  da .się co wyczerpujące omówić w  ranach 
artykułu dziennikarskiego. Tu jednak nie od rzeczy 
będzie wskazać na najważniejsze chociażby środki.

Naprzód, wprowadziłby należało dpowledni sy­
stem podatkowy, któryby podnosząc podatki, a zv'ła- 
szcza wpro^^adiajac nowe (np. podate1- od dochodu) 
w pewne; mierze niedoboiy pokryf. Niestety, mliii- 
sterstwo skarbu od chwili swego istnienia nie przeja­
wiało na tein polu dostatecznej inicjatywy, Próc- 
podniesienia Podatku spadkowego, żadnego poważ­
niejszego projektu podatkowego ministerstwo skarbu 
przez rok ca ły  do Bejinu nie wmosło. R łc c z  pro*;ta 
że opracowanie każdego projektu podatkowego cz<?~ 
su i stadiów wjm aga. Ale trzeba się z tern pogodzić, 
źe czas yali, że nie p/ira obecnie na tego rodzaju $w- 
ćja, jakie wszędzie przeprowadzono w  czasach nor­
malnych. t^iechby nawet ustawa podatku była niedo­
skonałą. można ją będzie w  orzyszłośct poprawić, ale 
lepiej mieć niedoskonałą, niż nie mieć żadnej.

Dbać również należy o stworzenie odpowied­
nio srrawnego aparatu fiskalnego. Nic bowiem nie 
będą warte najlepsze nawet ustawy podatkowe, je­
śli urzędy skarbowe nie będą ściągały podatków, 
zwłaszcza wobec niestety — z bólem łc v”yznać na­
leży — małego naogół poczuwania się w  łonie nasze­
go społeczeństwa do spełniania obywatelskiego obo­
wiązku wnoszenie podatków.

Nowe podatki wszakże całego niedoboru nie po 
kryj*. Ponieważ zaś znaczna, część niedoboru (około 
połowy) sfanow!ą v ,ydatki nadzwyczajne, przeto 
słusznem jest. aby wydatki te yoktwto ti źródeł nad­
zwyczajnych tj. pożyczek państwowych. Należy 
przeto szukać dróg operacji kredytowych takich, któ 
re nie zawiodą, zjaęziję kwoty ska -bowi wniosą, a 
przez to utrwalą zaufanie do skarbu.

Wreszcie palącą jest rzeczą utworzenie banku 
emisyjnego. Zastanawianie się nad tern. czy miałby 
to być bank prywatny, w którym państwo byłoby 
komandytariuszem, czy miałby to być bank państwo­
wy, rozsadziłoby ramj niniejszym uwagom zakreślo­
ne. To pewna jednak, że bank taki powstać co rych­
lej powinien, a zadaniem jego być winno emitowanie 
ztotych polskich ufundowanych na slocie. Na razie 
waluta t: nie mogłaby obiegać powszechnie, ale by­
ła b y y a lu tą  o wartości określonej; wiele transakcji 
mogłoby się w  tej właśnie walucie dokonywać, co 
n-prowadziłoby niechybnie pewne uporządkowanie 
isyci gospodarczego, usuwając - lub zmniejszając pier­
wiastek ryzyka stron. Powstanie takiego banku uła­
twiłoby niezmiernie następnie skarbowi p.-zejśde do 
powszechnej waluty zlotowej, a na domiar bank tego 
tJPu staćby się mógł wielką dźwignią życia irospo- 
darczego, roli tej bowiem Polslu Krajowa Kasa Po­
życzkowa wobec swej niedostatecznej ustawy pełnić 
nie jest w możności.

Nad wszystkiem jednak góruje konieczność za 
brania się społeczeństwa samego do usilnej pracy 
wytwórczej. Wszelkie zamęty' w  społeczeństwie 
wszelkie lenistwo lub dążenie do łatwego bogucenla 
się drogą spekulacji, paraliżować muszą najlepsze na­
wet zarządzenia.

Polska jest krajem o wszelkich, niezmierzonych 
zasobach gospodarczych. Waluta jej uzdrowić się mu­
si, trzeba tylko, by społeczeństwo chciało chcieć.

Warszawa, 15 marca 1920.
Pipf, dr. Henryk Radziszewski

poseł sejmowy.

D E S  L A N E
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada)'.
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L e n y  s ię : Zdoezrnta i  budowle siała ja * o  to :  Skrzy­
wienie k ;g Jupa. blouer, ' nln- , stop. Gruiljcę kości, t*v. , 
grucutow. Złairania I nichnlecia. Porażeń'*, niedowłady, 
nerwobo!*.

b ród k i pom ocn icze  i Roentgen, Światło kwarcowe, Kę­
pnie w gorącem powietrzu. Eiektryzacj Kąpiele oztero-komo- 
rowe. d ’ A r : jnval, Ei rgo.iM. Gimnastyki Aparaty Zandehi.

P I »  rszorz dna fa b ryk a  a p a ra tó w  i n ro łez .
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SEJM. '
SprawŁ reemigracji.

Warszawa. łPAT.) Po przemówieniu p. Rąci^ 
kewskiego przeoieg dyskusji był następujący; >

P. Witos na wstępie swego prze mówieni? przy­
pomina, że powodem emigracji do Ameryki były 
przed wojną niesłychanie nizkie płace, wskutek cze­
go iud wiejski masowo opuszczał kraj, udając się do, 
A mery Ki, Dzić liczba emigrantów w Ameryce wy- 
uosi okclo 4 milionów. Wojna przetwała kontakt ich. 
z. Ojczyzną, co odbiło się zgubnie na lodzmach emi- 
g'aniów. Mówca zarzuca rządowi, że nie otoczył 
emigrantów opieką a specjalnie w sprawie powrotu 
do kraju, Nominacje naszych repiezenrantów w Arne-; 
ryce — zdaniem mówcy — zakrawają wprost na pro' 
wokacje, a zwłaszcza nominacja ks. Lubomirskiego 
posłem polskim w Ameryce. Rząd nie czyni nic, ce­
lem uregulowania sprawy rcemigrcuji. Mór/ca wy- 
taża nadzieję, żc ńw ajj wypowiedziane w Sejmie,^ 
rząd weźmie p o i rozwagę i wreszcie położy, kre? 
szkodliwym stosunkom, panującym w dziedzinie emi­
gracji i reemigracji.

P. Załuska stwierdza, żc reemigracja jest p i»  
w szonędną sprawą D?ńshvx)wą. Wedle statystyki’ 
urzędowej z r. 1910, w Stanach Zjednoczonych było 
Polaków 1,700.000. Biorąc pod uwagę tylko przeciętny 
naturalny przyr -st ludności, liczba wychodźców wy­
nosiłaby w roku 1919 2r300.0<X), a wedle statystyk? 
polskiej liczba Polaków w  Ameryce wynosi obecnie 
‘*.50(1.000. Wedle ogóin- go obliczenia konsula polskie­
go w Nowym Jcrku, żyje w  Ameryce 3 i pól miijona. 
Polaków. Ludność ta w drodze do Ameryki i na miej-, 
scu, byłą przedmiotem wyzysku, jeemakże w  Ame­
ryce nigdy n;e zapomi tiała o swojej Ojczyźnie i obo 
wiązkach, czego wielokrotnie dawała dowody. Za 
sługi wychodźców polskich w Ameryce wobec Oj-' 
czy7nyf maja historyczną wartość. Kiedy wreszcie 
Polska odzyskała nicpoJległcść i emigranci chcieli 
powrócić do Ojczyzny, spotkało ich rozczarowanie, 
gdyż w Polsce nic dla nich jeszcze nie zrobiono. Do­
piero w  ostatnicn tygodniach zaczęto na serjo my­
śleć o organizacji posyłek pocztowych i ułatw-cniach ■ 
pieniężnych. Należy su spodziewać, że w tym roku 
powróci do Polski okoio 100.000 emigrantów. Należy 
więc zabezpieczyć bezpośrednią komunikację międzj 
Gdańskiem a  poitami Stanów Zjednoczonych i .Ka­
nady. oraz zorganizować włacną flotę Handlową. — 
Mówca kończy wnioskiem proponującym stworzenie 
nowego urzędu rocmigracyjnego przy ministerstwie 
spraw zagranicznych,

P. Bigonski jest zdania, ź t  sprawp emigracji po­
dzielić można na dwie części, tj. przewiezienie ucuodź- 
cow ido kraju i umieszczenie ich w kraju. Ponieważ 
uchodźcy są ludźmi przeważnie zamożnymi, przeto 
część druga nie jest tak ważną jak nierw sza, k tó ra , 
jest kwestją wprost paląca. Uchodźcy, którzy chcieli 
powrócić do Ojczyzny, znaleźli s:ę w  iiołożeniu 
wprost rozpaczljwem. Obdzierani przez agentów, po­
trącili nieraz wszystkie .swoje oszczędności, zanim 
Łdołali powrócić do kraju.

Mówca poświęca kPka słów uchodźctwu nasze­
mu do Nemiec, gdzie przebywa jeszcze około inil- 
jon DoIaków. z  których 90H są robotnikami. W ra-. 
zie powrotu Jo  kraju nie znNeżliby on* warsztatów' 
pracy i dlatego obowiązkiem jest rządu wcześnie ure­
gulować sprawę przygotowania dla nich warsztatów 
pracy, to zaś może uczynić tylko samodzielny urząd 
emigracyjny. Urząd ten powinien wysłać swoich 
przedstawicieli do krajów, gdzie przebywają nasi e- 
mig-artei celem przedstawienia im położema w kraju, 
a przez to z pewnością odwiodą ich od chęci natych­
miastowego powrotu. W sprawie reemigracji z Nie- [ 
n iec  zdaniem mewey, rząd powinien na mocy trakta­
tu wersalskiego zażądać zezwolenia na powrót u- 
chodźców z całym ich dobytkiem bez specjalny cl. 
opłat oraz do uchylenia ustawy niemieckiej, która 
przez olbrzymie podatki dąży do uniemożliwienia 
wszelkiej emigracji z Niemiec Mówca proponuje, a- 
t y  w  miejsce 3. rezolucji komisyjnej, uchwalono na­
stępująca rezolucję:

Sejm wzywa rząd aby istniejąca przj minis er 
stwle pracy j opieki spoiecznej sekcje cmigncyin? 
rozbudował w zupełnie samodzielny uiząd, Hóryby 
obejmowa! całokształt spraw emigracyjnych oraz 

aby istniejące w  Niemczech państ vowe biura emi­
gracyjne przydzielono do konsulatów. Oprócz tego 
stawia mówca rezolucję, wzywającą rząd, ahy 
wszczął pertiaklacje z rządem niemieckim celem 
rozszerzenia postanowień traktaia prkojowego w  
sprawie reemigracji, a w szczególności celem zabez­
pieczenia reemigrantów prze i utratą wkładek wpła­
conych do niemieckich kas^ chorych, inwalidzkich M . 
tudzeż rent już uzyskanych.

P„ Kormowska zwraca uwagę, że powrót emi 
grantów naszych odbyć się powinien nie. wy łącz, ńe 
pod hasłem przypadku i wydania przywiezionych 
funduszów, ale pof hasiem w^półtu;órczośc. w Jat- 
szej budowie Pańr.wa. Dlatego zdaniem mówczyni 
sprawy te powierzyć należy przedewszystkierr 

ministerstwu pracy przy którem powstanie samo­
dzielny urząd zajmujący się temi sprawami. Teti n- 
rziid "owinjen być jak najszybciej uruchomiony.

P. Fedorowicz zaznacza, że dotąd zajmowane 
się ueąmigracj* a zbyt mało przesyłką funduszów 
nadsyłanych z Ameiyjd «o dzlało się z krzywdą t-
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r.jg rantów i siawta rezolucję, aby lilio banków wie­
deńskich pośrednicy  5 przy przesyłaniu pieniędzy 
były obowiązane odstępować rządowi polskiemu 
.wszeikie wartości pozostając* w Ameryce na czeki 
na nie wystawiane albo rrzelewać wartości w ban­
kach amerykańskich na rachunek P. K. P„ aby za­
prowadzić odpowiednią had tem kontrole, i aby zno- 
»tryfikować filie wiedeńskich banków, które dotąd 
wyłącznie pracuję na szkodę waluty nolskiej.

P . Babiński, naczelnik wydziału konsularnego, 
przedstawia z polecenia minisira ułatwienia przewo­
du reemigrantów do kraju i wyjaśnia że co się ty ­
czy przesyłek pieniężnych, to gen, konsula* nowojor­
ski daje naszym emigrantom takie wdrflnkh jakich 
dać nie może żaden bank prywatny. W  sp-awie or­
ganizacji sieaziby konsularnej ministerstwo spra-.» 
zagranicznych dąży do Jak na jw ięk sze j rozbudo­
wania, wkrótce mają być obsadzone konsulaty w  Cni- 
cago, Pitsburgu, St. Francisco CIevlandzle. D^troid, 
Nowym Orleanie i Milwauke. Co się tyczy p. Lubo­
mirskiego, oświadcza, żo ten interesuje się sprawa­
mi emigracyjnemi i kon»jlamemi i z ^onsulatem no­
wojorskim jest w ścisłym kontakcie. Rząd chętnie 

uczyni zadość żądaniu oglaszarJa sprawozdań dru­
kiem. ale zaznucza, że to będą tylko fragmenty, albo­
wiem cprawa całr Jotycry także innych urzędów 
centralnych.

P  Dymowski oświadcza, że sprawę reemigi„cft 
należy powierzyć nie sekcji ministerstwa spraw za­
grań., ale stworzyć osobny urząd dla spraw wychodź­
czych na wzór np. urzędu ziems ego t stawia w  
<przvkład podobne utz<\ lżenia we Włoszech.

P . Stapiński po dłuższem przemówieniu stawia 
szereg ćoaatków do poszczególnych rezolucji i p-o- 
łyonrie wezwać rząd, aby przesyłkę listówr z Ameryki 
tak urządził, iżby ułatwioną była kontrola i ochrona. 
Nadto proponuje rezolucję, wzywającą rząd do wdre 
żenią kroków', celem odzyskania dla Państwa Pol­
skiego gmachów kościelnych i majątków paraf sinych, 
fundowanycn przez Polaków, a zagarlę tych  przez 
biskupów irlandzkich, niemieckich i Innych. Pc prze­
mówieniu sprawozdawcy, przyjęto rezolucję w  
brzmieniu proponcwanem przez komisję z n a lą  umia­
ną proponowaną orzez posła Bagińskiego ti. z opusz­
czeniem słów „przy ministerstwie spraw zagranicz­
nych" albowiem sainodzblny urząd emigracyjny po­
wstanie prawdopodobnie przy ministerstwie ochrony 
pracv.

Przyjęte drugą cz.fść rezolucji P. Bagińskiego 1 
rezolucje pp. Fedorowicza i Stapińskiego. Przeciw 
rezolucji Stapińskiego w sorawie opieki religijnej nad 
uchodźcami wystąpił u. Załuska oświadczając, że jest 
inny wniosek w tej sprawie, k lon ' lada dzień przyj­
dzie pbd obradj' Sejmu. Rewolucję p. Stapińskiego o- 
desłaito do komisji spraw zagranicznych.

Jzba powzięła uchwałę w  myśl wniosku p. Zału­
ski, odsyłając ponadto do komisji sprawi zagranicz­
nych wnioski PP. Dąbala i Matak*ewicz."k

P o n i s d i w  ubezpieczenie społeczni*
Przystąpiono śo dyskusji nad sprawą powszeth- 

aego ubezpieczenia społecznego na rypadek choroos 
w której przemawiali posłowie Bryl i  Meisner.

O interwencję w *rawie gwałtów pruskich.
W  końcu h b a  uchwaliła nagłość wniOoku p. Lu- 

dwiczaka, który domagał się interwencji rządu wr 
sprawie gwałtów, »akich dopuszczają się Prusacy ce- 
lejr. fałszowania plebiscytu.

Na tem posiedzenie-zamknięto. Następna posie­
dzenie w poniedziałek o godz. 4 no południu,

K o n c t r t  t o i m r o i y t w r a h i
Karola SzyiMMNMkteB*.

Niezwykły onegdajszy koncert Karola Szymano­
wskiego zgromadził w  sali Tow. muzycznego tłumy. 
2e tak być musiało — zrozumiale. iMa Szsmanowckl 
wśród publiczności naszej legiony zwolenników i 
wielbicieli i tych była na Jali absolutna przewaga. 
Nie brakło i ciekawych, a mam wrażenie, że pod 
w pływ -‘m muzyki kompozytora wyszli z sali — in­
nymi. Reszta, ta znikoma reszta nieprzejednanych « 
tkwiących upodobaniami w  muzyce z przed lat tonęła 
w  tłumie zajmującym stanowisko zdecydowane w o­
bec wielkiej sztuki kompozytora.

Miast przedwojennych wieńców i kwiatów_skła­
dano mn *romkie oklaski w dani, świaucr'ice (gdybyz 
t?k udało się wymrśleć jakiś inny sposou wyrażania 
uznania i gdyny nie mącono iym zwykłym, odzywa­
jącym się czasem na tle fermaty branej mv'init za za­
kończenie utworu, gdyby?) o wiclkiem uznaniu i od 
czuciu tej subtelnej przędzy muzyki, jaką * “enjalnej 
swej duszy wysnuwa 'twórca.

Oto tło i charakterystyka nastroju panującego w 
czasie niezapomnianego koncertu.

Relację z niego możnaby ująć w dwojaką fbrmę, 
n. b. o ile chodzi . egzekaowane onegdai utwory. 
Możnaby je albo oiwirtlić zc stanowiska ściśle nauko­
wego lub rozpatrzyć jc  stanowiska ogólniejszego np. 
pod kątem zagadnienia: muzyka Szymanowskiego a 
— publiczność, tegesamego, o którym w artykule dru­
kowanym w dniu koncert i  — pisałem. Na spesób 
ylerw W  dzisia* -eszcz* nie czas- 9 i miejree dluu

SPRAWY 1.11EJS1 E.

Tram w aj ele ktryczny
Na osi dniem s»osieazenk Komisji elekiiwcżnej 

rozpatrywano Hlka w artych  spraw, dotyczących 
tramwaju.

Zatwierdzono letni r«*Mad jazdy na czas od 15 
kwietnia do i5 października. Ruch oędzie się zaczynał 
c i.|0  rano, za*-, ostatnie wozy z centrum miasta będą 
ojjeżiżać c godzinie IC \ ieczorem. iPotem będą krą­
żyć jeozczt wozy „dworcowe" jak dotychczas aż do 
godziry wskazanej ruchem pociągów kolejowych, na 
razie nie ustalonej. Sprawa uruchomienia wozów „tea­
tralnych" została odroczoną do porozumienia się w 
korn sjy teatralną.

Długą dyskusję wywołał? kwestia, czy należy w 
-Udzinach porannych tj. do 7.30 lut dc 8-ej wprowa­
dzić taryfę zniżoną czyli mylnie tak zwane biiety „ro 
botnlcze". Myhue je tak nazywają dlatego, że zniżka 
przysługuj: nie tylko 1 obotnikom lecz każdemu, kto 
w  oznaczonej p " z e  jedzie, a następnie dlatego, że 
pi zy obecnych zarobkach robotniczych zniżka na bi­
lecie 30—PO fenigów jednorazowo dziennie jest zupeł­
nie bez znaczenia. Młodzież szkolna ma bardzo zni­
żone karły szkolne, zaś Wcdujący urzędnik, o ile w 
ogóle jeszcze może jeździć tramwajem, Kupi raczej 
kartę miesięczną za 40 Mk. do dwurazowej jazdy. 
Jedna jazda przy tej cenie karty wypada średnio na 
*>7 fenigów zatem nawet nieco mniej niż p^oponowa- 
n c w  1 koron, zniżka. Wprawdzie można podnieść, 
że we wczesnych godzi/iacb jest dużo wolnego miej­
sca w wozach, zatem byłoby z punktu widzenia eto- 
Komicznego wskazanem obniżyć w  tej właśnie porze 
taryję, aby podnieść frekwencję, jednak i?st wątpll- 
wem, czy podniesie się ona tak silnie, aby wyrównać 
stra tę  wvn!kłą ze zniżki i dać yon idto yrrewyżkę.

Komisja większością głosów oświaaczyła stę 
ptzeciw zniżonej taryfie w  godzinę, ch poranny ± .

Już w  swoim czasie podaliśmy wiadomość o po­
stanowieni” zakupna dwudz’estu nowycn wozów. 
Decyzja ta pociąga za sobą konieczność wybudowa­
nia nowej wozfwnl, gdvż obecne bezwarunkowo ni® 
wysta/czalą, aby pomieścić nowo nabyte wozy. Dy­
rektor Tomicki proponuje przedłużenie ioru poza ro­
gatkę Gródecką I pos-awienie tam remizy na 40 wo­
zów na gruntach miejskich. Wymagać to będzie w y­
datku około 2 milionów koron. Dla rozpatrzenia tej 
sprawy wybrano osobny subkomitet złożony z r. Ra- 
wskieg, prof. Syniewsklego i inż. Biernackiego.

n u ł y  f e j l u u n .

Moskale w e  Lw o w ie
Właśnie, kieay na:gęsts*,a M u „Demkinorców*' 

i uenocżców z Rosji doc erafc w s*vej wędrów ce na 
zachód do Lwowa, ograniczono przypadkowo ruch 
pociągom osobowych i mnóstwo oficerów i żołnie 
rzy rosyiskich m usiało się zatrzymać. W n .jc e n i 
z jw ej z,cmi, dzii racznie odbijający od europeisk*- 
go tła sweml ostawionemi a  zr iszczcnemi mundu­
rami, ci tołuierze .białej gwardji*, t  których tylu 
nie frątMw >_ w zupełnie innym charakterze bau iło  
tu przed kilku laty, waręsaj 1 -ię po Lwowie posę­
pni, ogiąuani jak c ekawe okety  zoc.ogiczne za­
niedbani i zniechęceni. j

M e robią sympatycznego wrażania & z  drugie 
ctrony nie udają jakiejś 1 & vyc> aj serdecznej sym­
patii dla nas Starają się zachowywa: jak naioboję- 
tniej. I is ołnie wieki z n ch pogrąża s ę w tekiem 
niesłychanem szczęs .iu, jak kąpiel, bezpieczeństwo 
osobiste, bfak trudów wo en ych, możność zje-ize-

znaleźć się może tylko w czasopiśmie fachowem. al- 
boteż w osobnej nublikacjl, dodajmy — wyczekń* ane | 
oddf"ma. Czv zeoL ona wpłynąć na kształcenie się 
sądu m£.s o sztuce Szymanowskiego — wątpię, nie» 
mniej może być ona dlań cennym, walnym środkiem, 
jednym z środków, bo  zasadniczo rzecz biorąc urobić 
może sąd bezpośrednie zetknięcie się z dziełami, Do­
dawanie ich raz, drugi, ddesiuty. Że tak jest i że tak 
być może da!a dowód ouegdajsza rudycja. Niektóre 2 
utworów brały szturmem serca publiczności, powta­
rzane wywoływały istny huragan oklasków. Byłoby 
to  dó^odem, o ile nie będziemy oprawy sądzili po* 
wierzenownie i ze s ta n o w  iska trybuiu dyktowanego 
uprzejmością, a  iak sądzić nie prdobna, że aplauz 
rćsl w  miarę żywszego odczuwania utworów kom­
pozytora.

Ogólnie rzecz biorąc takie i--petycje korzystne 
nie bywają, sztuka Szymanowskiego stancwićby mer 
gła jedna1 poniekąd w jjątek  w tym względzie ko­
rzystny.

Że jesf niełatwą, że jeót nową - -  to pewne, a je­
dnak tyle w  niej czaru, świeżości, ncwych tchnień, 
Mły, obrazowości, że prz>'kuwa do ciebie cnlą mccą. 
Słucliaczowi marzą się przedziwne obrazy! Rozlega­
ją się tony: „Mitów" (na skrzypce i io* tepir.n)l Szern- 
•ze zdrój Aretuzy, raclegają się Jtrr.yki Par.a i umy­
kających Dryaa, snuje sie postać Narcyza... W  umy­
śle -.słuchacza przesuwają się znane oorazy Uficklina. 
To Syrinx z wyciągniętymi ku niebu ustaini raniony, 
udeka przed goniącimi za nir.i Panein... To w stone- 
czne południe ukryty wśród Pzcin, targanych po 
wiewem wiatru, gra na fletni — -  Złote plamy
słońca tańcz? wokół niej-o... w  chwilę potem pasterz 
ucieka przed nim, wychylającym >ię z 29 z,omów 
skal. Młłowwy lego Mrrzykiem, ozy śraiecbe,n To

nią cMgo dosai a: . — wszyrtkh r*eoty 4r
s»oi w Rosji prawie wykluczone. Ptocł -o — a  
Indzie zdgiczeii w nictistannei vtoj.de poaj t dow^. 
zwłaszcza domowej, u wojnie,' w któtaj nuiyei wy- 
p.*na wł-ś.iAm o  niczen. nie ciacydowała. Tertz  
>aś są na wygnan u — wielkie usra. nikomu me 
potrzebne i niaomu nie, znane. Do niedawna czerni 
urn rządzili, dowodzili — dziś są nitzem ^  

doprawdy, jest w tem jakby palec boży.
Oto przeds'awiciele państwa, przed p^rti jm 

jzere laę taił , otężnego i bogatego, *ak 50 ne 
świecić nie było. Wystarczyło parę giomów z nie­
bios — państwo runęło w pvł, w>adcy zosiNi po­
mordowani w p;wnicy jak dzikie zwie rzęt a narr* 
poszedł w niewolę kilku krwawych oprystków, rz>  
dząeych przy pomocy zbirów jotewskich. chińskicf 
madjarsk ch, ż‘ j c  vst «ch i tatarskich.

‘Amyślmy się w to. przfeież człowieka bodaj 
tylko instynktownie przj wu. s lego do swej ojczy­
zny, rozpacz musi ogarniać na riiyśl o  takim j 
upedku j upokorzeniu. Ta lozpacu nie była b'emą, 
wsiczęł walKę — jeno i*, wiary w siebie "ie było 
i nawet zwycięstwa dodać je; n.e mogły. Siącf u  
częło Się — żerowanie na pobojowiskach, kradzieże 
i rabunki a wreszcie zupełny upadek moraln^Łi, 
oez której armja bić się nie m oic

Wziąwszy duihowo po pysku „Dsnihirrowcy* 
musiel zrezygnować i myśleć tv!ko o  urrtowafiiiu 
się z pogromu. Kradziono i rabowane ttm więcej® 
im be^siintejszą stawaTa się armja —  bo jut my­
ślano o  odwrocie. Nie wówczas, kiedy nadciągały 
nowe wojsk, bolszewickie, le.z kiedy się ookLzało,. 
że zwycięska armja Denikina nie posiada zaunycb 
sił twótczycli, co Ją stawiało zupełnii m. równi 
z bolszewikami.

1 oto nataz pojawi! się.w e Lwów u 
Upokorzeni *nodzą pc mieście, na któreftr 

u .caci. przrd paru laty pysznili się. Publiczność 
ignoruje i.h — a oni dcwori mogą sir pizygląd^ć 

.asze. uji .ytn p zez miisto naszym młodym ekro 
tom, mnóstwu oficerów różnej broni, tłumom aol- 
nym, łyciu, któr? rr.imo trudności, ruzw ,a się buj­
nie i bogato a silnie, potęźnre, jakby ro^p era^c 
ciasne dotychczasowe ramy. Mają o  czem myśleń 
na widoK tego wszystkiego, mogą się naoczni e 
przekoncć, iz siła brutalna jest niczem, żn n<> potę­
żniejszy miecj może się złamać — zaś auch iest 
wiecznym zwycięzcą.

Lecz patrząc na ty ;h upokorzonych, obdar ­
tych i zdziczałych uiedobitkó-w byłej armji carsKiej, 
możemy w duchu powtarzać sobie i m y;

—  Sic ti^nsit gloria mundi!
Nie na gwałcie należy budowuć, lecz na szcze* 

i«e ti/ótczej pi , na wielkiem dążeniu do Wszyst­
kiego dobrego, .. najwyższym . rajzacAiejszym wy­
siłku, jedynym, uióry daje radość ^,’cik i siłę czy­
stą a trwały. Ter*.

v . * N A D E S Ł A N E .
- (Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiada).

itotntftBoiof i r  Bronisław  S A B A T
powrócił I przyjmuje popołudniu uf. irasddkK L
m m *  t i K u n i a  p ro m lim m f ^ocntgenŁ

D -£  Antoniego h m IM E N F E L O A
Choroby skóry,' włosów. Kosmo j^o lokonko.

Clr ./oby nm w jcinr 
Lwśw, sl. Idemcatjny Tańskiej « etat hote 1 6eerge’a. ROatM . 
La«|y kwsrcewe & r -aawsUzacJa. Endsekspi . jhatairwia. n 597

Łnowu nimia dosiadła rumaf a o koźlich iiogt.cŁi.„ To,„ 
Snują się obrazy uócklinr.! I on b j t  kiedyś bardzc 
nowym, bardzo zwalczanym, bardzo cenionym, bar­
dzo negowanym, bardzo wbelbionyia, on wya ria**znik 
pionier tych nowych tnyśli i prądów, jakie weszły 
podówczas w  podwoje wielkiej sztuki.

Rozlegają się tony „Mitów", barwne smiją się 
obrazy!

Co je wywołuje? W  czem ich Dćdło? Dlaczego 
powstają? Program, t?k program kompoty cii! Tem 
mówi, ten. przemawia, tem bierze. Słuchając: „So­
naty na skrzypce i fortepian d-inoll.op. 9”, Juchając 
,„Ncktunn a Taranteila" or. ^8, odnosi się tesame 
wrażenia. Rzecz prosta są to odczucia subiektywne, 
wiewające jednak, że nie są odosobnione. Ściśle rze­
czy biorąc, kryterja takie ze stanoy.-iska krytyku nau­
kowe! mogłyby p Kllcgać pewnym ne-racjom, czaset?* 
jednak odczucia takie, zw łaszcza, Jeśli spotyka się Je 
u wielu osób. stoją ponad wszelką ścisłością. A i .te 
pewne, ze dzięki, nim właśnie sztuka Szymanowskie 
go staje się błizszą słuchaczowi. Gdyby mu ją podi- 
wano leszcze częściej, ponad 'wszelką wątpMwość 
doszłoby do tego, że istniej?ca dzisiaj bardzo nieli­
czna opozycja (nieszkodliwa!) zcsz’aby do minimum 
Jeśli dziś jest — to dowodzi to właśnie przeogromnej 
wartości utworów Szymanowskiego!

Byłoby niesłychanie korzystnym, gdybyśmy o - 
siągnęjj moźuość zapoznania stę nic tyiko z jego a- 
tw oratii ioriepianowymi (te pojawiają, się w progra­
mach naszych koncertów), pieśmąmi i utworami ttu 
skrzypce — czy się to jednak stanic kiedy?

Onegdajszy koncert dał nam kilka utworów 
skrzypcowych i szereg pieśni. Wykopali je Paweł 
Kochański, skrzypek * Stanisława Kor»vin-Sźymano«,r 
śke, śpiewaczka •sióstr? kompozytora, któr; AW®
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Walne zgromadzenie
U w ią ż e  ftaspndffmepii Tui.nCjona 

«1w zy CFroKnraforJa sharbD>
. odbędzie się
*** *  r u m  1120 o godz. 11 przed połudn. w tamta 

■ msumu,
. W ra^ie, «dvby na tem egromadzenHi nie jawiła się i 

wymijają io praw omocności uchwał fconieczua 
Członków, odbędzie się w tym sarnim lokalu za dni 

łrynaacie drucie Walne pron. idzenie t  j. dnia 7 -go 
""■■tata 1920 r. o godz. 11 rano.

Dyenc)a.

Bilety od fr— 15 n  G . Seyia*1hŁ, (ui, Akademicka 
L 6), a od t  wieczorem przy kasie.

— „APOLLO* ? „Nordisk". Pochodnia losu. Mliusć 
Japonki, o 'az baje» <na komedia, r

Zygmunt PekeSman
DENTYSTA TECHNIK ni54l

w g n y ,  L w ó f  K a ź m ie rzo w o k s . 17,  n w . i  

Konkurs.
, Reda NaiUorCza Towarzystwa Zaliczk. w RadrtediC- 
■' łOŁpi5uj * ninitjszem k o i.kurs na posadę

u. l i k w i d a t o r a ,
/ C / F " mOjjł w  .a z ie  potrzeby prowad* : agendy k ie*o- 

biura. Posada da objęcia z  dniem l-g o  * a j «  b. r. 
JeBh » h is  wcześniej.

Ib .  "ynafiroazerilw  skład, którego schodzi mieszka 
j tL2.J2P*?ęm. światłem ogrodem — zależnie ód umowy
' K*alifik, :t n1S48
kdot n'a zawierające iokładne, daty co do stosu n-
Jj* . Osobistych, odbytych fttuuyów i doi chczasowego 
<J»°a tuj2,eż wySProsę zadanego wynagrodzenia należy 

w tt.minii do 15 kw-etnia 1920 pod adresem n" 
Tew lallczkawego w Radztoobawto.

Dr „ S ^ r e t a r z :
w - W W r

Dy-

itnierz Trzeciak.
Prezes: 

Stanisław Badeni.

f l f ó t ó o m o ś c i  b i e ż ą c e .
Lwów, ?0 marca.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o :

sobotę 20 bm. o s .  3 popoł. „Sułkowski , tia- 
w i  aktach Żeromskiego. — O, godz. 7 wiecz,

• ^  w Wenecji", operetka w  3 aktach J. Straussa, 
sit,, niedzielę 21 marca o j .  3 popoł. „Panny*, 

w 4 aktach P. Wolffa i Lerous. — O godz. 
mfz. „Eros i Psyche", opera L. Różyckiego. 

t _. r  poniedziałek 22 bm. „Noc w Wenecji" cpe- 
f .w 3 aktach J. Straussa. 
w  ■ wtorek 23 marca o g. 7 wiecz. „ASysteiF" 

!*a w 3 aktach O. Zapolskiej.
i R e p e r t u a r  t e a t r u , l i t . - a r t .  „ c z w ó r k a *

Rtitona L 3):
. Pros r a r  XVI. od poniedziałku 8 marca codzien­

ne o 7J0 wiecz.
f Gościnne występy Mdi r.aminskiej, baleriny „Tea- 
wu Wielkiego1' w Warszawie, Paulina Nosko ska — 
ftesenki iryczne. And? Kitschman w swoim reper- 
'larze. Rom. G.erasieuski *ako „Onufry W ywrotek 

gew c",. „Któl, Dama, Walet", groteska stylizowana 
vżui.c_'iiżeniłia, przekład Ruj w, Ja, muzyka W. Per- 
fj^nenta CM. Czajkowska, A. Kitschman, M. Gros, W. 
v^fiolowski), reżyseria Andy Kitschman. , Biurc joa 

„Bną „Ersniz", napisał Konrad Tom (R. Giemsieński 
^  Morski, M. Tarłowsici, reżyserował R. GieiasieńsK*. 
c-JW  neniedz. 2J bm. premiera (Wielka rewja w  2 
^ c i a c h  p, t.: „Sen pijaka").

role akompąniatora. Że idealniejszych wyko* 
nad wymienionych. Szymanowski nie *nogł 

jl to nie ulega kwestji jakoteż. że nikt z inter 
torów nie potrafiłby tak bezwzględnie oddać 

*:* Sztuki odtwórczej na usługi twórcy.
Pf>wle Kochańskim pisałem z racji jego ken- 

1 w tidy  podkreśliłem te poważne wartości, ja- 
J^kazu je  jego gra. Onegdaj ujawniły się one w

ySŁ;^^ "eitu

toL. - • _
\U"  Polni powiedzianym, nawet spotęgowane, 
fy/jjfynie podnosił ponadto czarowny ton skrzypiec,

Skrzypiec na temat których możnaby fak ta ty

h a u / >§ni znalazły ’V p. Korwin-Szymanowskiej 
j jf^ ln te is z ą  interpretator! ę. Ponad rudnośti tech- 
Wim1® Wzocliodzac tak, jakby one nawet nie istniały 

“dobyła z utworów swojego^brata ten niesłychany 
. f. w jaki je spcdvić umiał. Uderzała w  jej śp;ewie 
® ska głosu i umifcjętrość prpesubtelnego używania 

I ?  czystość intonacji, nie te bajeczne wjirost 
5 S Ctnda 1 niedościgłe w  swym pięknie piana, ale 

wpvetacja niezrównana, dzięki 5rej wj^dob^Tya 
H  ^  całej pe»ni to  niesłychane absolutne rfekne. 

dyszy czy „Życzenie" i „Tanie;" (Miłosne 
RafUa, 'p. 24), czy „? żeznaczćnite" i 

(Barwne pieśni op. 22), czy Przepiękna 
j. pofymająca ,»Kofys0nk3, Dzieciątka Jc- 

op. 13. n ,^ 2, _:zv pieśni z cyklu: „Muuzzin 
. EJ ) r y ‘* op ąr  _  „Aliah". W  ukochana wsi". By 

h»ny potrafił te utwory tak śpiewać Jak ona — 
y^tpię. bo odczuć i śpiewak i wyczarorrać jc tak 
2**e tylko ktoś bard-^o blizki — twórcy. Oheślenie 
0 c  ile  chodzi o utwory w ła sn e  i interpretacje Ich 

v W ?  w  pdni wszelkie supcrlatr.^y uznzń.
L* " Prof, I esłâ  jaworski

— Zbiórka uliczna „tu. ks^żki dla młodzieży szkol­
nej". urządzoną przez Związek b. uczenie Zakładów 
im. W. N iedziałkow ski odbędzie się w niedzMę 
dnia 21 marca b*.

— Preiókcła dr. Mieczysława Tretera na temet 
najważniejszych Drobl“,mów całokształtu naszej kul­
tury artystycznej a w szczególności odnośnie do 
L,ztuk plastycznych odbędzie sio dziś w sobotę o g. 7 
«ńecz. w  Kasynie i Kole l i t  an . D h członków i ich 
rodzin wstęp wolny.

— Zakład ci.yrowsW zawiadan.ia P. T. rodziców, 
że partja lwov/ska wyjedz:; dn 26 bm. c gódz. 2.02 
w nocy i stanie we Lwowie o godz. 7 rano. Partja 
stryjsko-staristawowska wyjedzie tym samym po­
ciągiem i stanie w Stryju o godz 6.37 rano, pcczem 
najbliższym pociągiem pojedzłe do Stanisławowa.

— Komfcta weryfikacyjna. Dnta i^. marca przyjął 
Naczelny Wódz na posłuchaniu w  Belwederze komi­
sję weryfikacvjną, powołaną do jycia w  myśl usta­
wy sejmowej z 2. sierpni'* 1919, do obadania stopti’ 
oiicsrsfcich i ustalenia starszeństw a w Woisku PoJ- 
skicm. Komisje przedstawił Naczelntinu Wodzowi 
minister Leśniewski. W skłao Kom isji wchodzą* człon­
kowie poszczególnych komisji weryfikacyjnych, maz 
rep-ezetttant sztabu pułk. Kuliński i minister spraw 
wojskowych major Platowski. ImieMem ogólnej ko­
misji weryf.kacyjr.ej przemówi’ najstarszy stopniem 
oficer pułkownik Żabczyński mcluciując, żc ogólna ko­
misja weryfikacyjna na phrwszem zebraniu uchwali­
ła upros!ć Vrodza Naczelnego, aby zechciał r*zyjąć 
najwyższy stopień wojskowy Pie rwszego Marszałka 
Polski. \Vódz Naczelny podziękował, poczem mini­
ster Leśiucwski wzniósł okrzyk na cześć Pierwszego 
Marszałka Polski, który obecni z zapałem trzykrotnie 
powtórzyli.

— Rudt szkuiira lnajowa uwiadamia interesowane 
Towarzystwa, że w? zystkie prośby o udzielenie sub­
wencji na cele. oświaty pozaszkolnej, skierowane do 
Mirrsterstwa wyznań religijnych i oświecenia pu­
blicznego w Warszawie, należy wnosić ca pośredni­
ctwem Rady szkolnej krajowej. W  razie bowiem 
przesłania podaria wprost ao Ministerstwa apraw-a 
doznaje zwłojci, gdyż Ministeistwo chcąc zyskać in­
formacje o działal„ości danego Towarzystwa i jego 
stanie -majątkowym, zwraca prośbę Rydzie szkolnej 
krahw ej celem zaopinjov ania i przcdstuw/lema 
wniosku.

— Nowe znaczki *tem|ftowre. Biurct prasowe mini­
ster siwa skarbił komunikuje, że nowe mączki stem- 
plow^ będy opiewały ‘wyłącznie na walutę markową 
w  kwotach 1. 3. 4, 5. 10, 20 i S0 marek oraz 10, 20, 
10 i 5C*eniców.

— pierwsza apfcantku adwokaclita. Naczelna 'ada  
adwokacka w Warszawie zamianowała nitrwszj* 
aplikantką adwokacką P, Helenę Wiewlórską, żonę 
redaktora jednego z pism pozńańskicn.

— W jakim celr rutpisywane są licytacje-1 Pojawi­
ło się niedawno jgłoszenie, zawiadamiające o licyta­
cji koni w szpitalu Nr. 10. przy n i  Janowskiej z tem 
zastrzeżeniem, że do kupna są uprawnieni jedynie ci 
rojnicy, którzy wykażę się poświadczeniem, ze po­
trzebują, kon, do np*awy gruntu. N a  wiadomość po­
wyższą, podany w  ;zasie, w  kiórym brak koni daję 
sS ludności rolnej bardzo we znaki, zjechało się po­
mimo trudnych warunków komunikacyjnycfi wielu 
gospodarzy. Przebyli na wskazane iniejscc i tu oka 
z.*.ło się, że konie zostały ju* przed terminem licyta­
cją sprzedane z wolnej ręki. W  każdym razić nic nale­
żało w ten sposób s p ta w y  załatwiać j narażać gospo­
darzy na koszt znaczny, z jakim oodróz dzisiejsza 
jest ZAyiąjtana. RozgoryCitnie wśród P» ̂ b y ły ch  było 
wielkie, to też jest rzeczą wskazaną, by zai zad szrt 
tala wyjaśnił, z jakich pobudek u-yaan; zarządzenie 
licj-tacyjne nie zostało uszanow.mz.

f - C D  ’,K O V  ł K I Ł
Niniei zem składary s s r l^ z rc  podziękowanie 

wszystkini którzy ćJdali o-tatnią posługę rn. irłe.nu 
ocu naszemu Sp. Dr. Tomaszovi (lARLlCK^BIwU, 
a irzede-,VbZvstkieTi Przcw ciebnem r Duchowieństwu, 
Kolegom, Desegocj5 G ona ^rotesurów gimnazjum zio- 
czo-ahiego w szczególności aś ks. katechecie Tar- 
itawskiem-* za serdeczne iłowa pctsgnania, o. iz 
wszystkim tym, k tó ry  nam m naszym orlu okf* tali 
wępóiczude C a 'n  i xiąć u lodtłnn.

Z  k r a j u ,
S T R Y J .

Nfirmacia kom isnza rządowego. —
czyn tnlodzezy stryfckiaj, — EridWnja tyfusu plam?

stegc
W  sprawie ?’orrinacii komisarza rządowego dla 

m. Sttyja, zweła! klerov. nile tutejszego starostwa p. 
sekreturz Mehr zebranie obywateli ze tv szystkjch sfer 
bPoiecznych naszego miasta. Stosunki gospodarcze 
w r.aszom mieście są tak opukane a administracja 
niicisr?. z powodu braku gotówki tak bezsilną, że z 
pofmędzy wielu propor.owanych kandydatów zgłosj* 
się zaRdwie je len. fetócR pod pewnymi w arudum i

/głosiłby swą kandydaturę. Po dłuższe.’ dyskił*H WT 
hrono komikę z 6 osób, która w roróiunńeniu z kię-
rowrikiem starostwa ma o lei kmidydatuize zaaecy- 
tlcwać, względnie ounieść się do Wydziału Krajowe­
go z prośbą o wyznaczenie któregoś z urzędników aa 
komisarza rządowego miasta Stryja.

Uczniowie girr-nazjum w Stryju (zakład główny) 
/dożyli v/ dniu iniłenin d5rrekłon. zakładu p. Aleksa:. - 
dra Wączkiewicza na iego ręce kwotę, około I.jCO mk, 
na flotę polską. Obywatelski czyi naszej młodzieży 
zapewne ożywi akcję zbierania tg droga funduszów 
na flotę i w  ńinych zakładach.

Doyiero £od naciskiem opinjj publicznej zamknę­
ły władze dnia !(J. marca wszystkie kina. zabroniły 
wszelkich publicznych zgromaazeń * odczytjw, ora* 
nakazały yKaściciaom domów dezynfekcję mieszkań I 
chodników. Niestety te ostatnie zarządzenia z br&kn 
•i&kżytej egzekutywy, natrafiaife na zaHęty opór. 
Ulico naszego miasta są zanieczyszczone stosand 
śrmeoia. które wiatr roznosi na wszystkie strony. 
Skutkiem tego eptóemja tyfusu wcałe się nie zmniej 
sza ł - notoryczny brak lekarzy, dezynfektorów, utru- 
dna stłumienie te; zarazy.

r p STARV SAMBOR.
Dzięki usilnym ..taramom tuLejszego starostwa, a 

v? szczególności komisarza r owiatowego p. Dychda- 
lewicza i wydziału „Sokola" zawiązano w tutejszym 
powiecie „l5traż Obywatelską", która .ednocząc w  
sobie wszystkie żjnyroly narodowo uświadomione ! 
czujące, będzie w  tym kresowym powiecie podnoo 
y?ładzy i rządu polskiego. Brak takisgo karnego zjt 
dnoezenia. dawał sie w powiecie oddawtr?. odczuwać- 
fakt zatem zawiązania „Straży Obywatelskiej" natę­
ży powitać z radością, r. tym cz^mnikom, które nie 
zrażając sięirudnośt iami celu dopięły, wyraziś gorąo^ 
podż^kowanie.

'-,y

M IKU Ll^CF ,

Po -w p a rc h  oddziałów' ruskich w hpcu obiegło 
g o  roku rozpoczęła j.ię na naszym gruncie p infcą or 
ganizacyjiia, celem obudzer ia pi zerwanego wo'ną zi - 
ei:t perskiego na kresach. Zawiązkiem tych usMowań 
było ocwarcie ponowne Kćłka rolniczego, któie p o ­
mimo licznych przeszkód, ale dzięki niestrudzonej 
piacy Kilku jednostek, rozwija się W tbz leniej. Duszę 
tej pracy tworzy przewodniczący Kółka ks. ^r. Do 
rożyński, sekretarz p. I- Mrazek. daiej pp. M. Gzer 
wif-ski 5 J. Zubek, oraz mieszczanie pp. P. Frupcala i 
G. Raba. Im łeż w  pierwszym rzędzie zawdzięcza 
miejscowa i okoliczna ludność polska własny sklep, 
jak niemniej jego piękny rozwrój.

Drugie nader czynne ognisko tworzy „Komitet 
Obchodów rocznic narodowych" i „Kółk; amator­
skie" — którcm kierował por. P , Materna. Dzięki jo­
go ożywionym zabiegom, popartym przez sekretarza 
tegioż Komitetu, p Mrazka, pomimo bardzo ciężkich 
warunków przy braku odpoudeduiej sali, sceuy, de­
koracji. zdołano urządzić udainy pod każdym wzglę­
dem obchód Koścuszkowski, przy udziale tłumu sza- 
rey.ł żołnierzy i  } ?go aowćacy gen Jędrzejowskiego.

Niemniej wzniosie uczciliśmy dziełową chwilę 
połączenia Polski z moczem. Po uiicacn, ozdobionego 
barwanti rarodoweini i  zielenią miasteczka, przecią­
gała muzyka miejscowa a dalszy program tworzyło 
nabożeństwo dziękczynne i uroczyste posiedzenie 
Rady m?ejokiej. Urządzona w tym dniu zbiórka przy­
niosła znaczna kwotę na flotę polską

Młodą, ale już mającą znaczne z? sob? zasługi, 
jest M. S C. pod kie-unlcicm. p. Wtad. Bułslewicza, 
któ*ego działalność przyczynna się w  znaczne] mie­
rze Jo wprow adzenia ładu i porządku, oraz powścią­
gnięcia zapędów paskarskich niektórych tutejszych 
„obywateli". Z pracą tą zwlą-rnc są obecne usiłOwa: 
nia. podjęte p-zez pp. Bulglewicza i Mrazka w  kie­
runku zorganizow ani Pogotowia Narodowego.

Nic zdołano niestety dotychczas uruchomić pracv 
w tutejszera gnieździe sokołem i w  Kole T. S. L., 
w  pierwszym rzędzie z powodu braku chętnych do 
pracy ludzi. A szkoda wielka i dla spiaw j uarodowej 
strata z tego powodu zwuzna. Kiedyś przed wojna 
oba te towarzystwa zapisały sję zaszczytnie na kar 
taclj odiodzei.ia mikulmjeckiej ziemi. Śladem owych 
starych pracowników'- dzisiaj nikt niestety nie podąża. 
Może tych słów kilka pobudzi do zainicjowania TA- 
kiejś szerszej w tej sprawie akąji. (V-  S*

'Ma  i t m z j  k - .

— Koncerty symfoniczne
go Zapowiedziane występy słybnej symfonicznej 
cikiestry Namysłows- iego t  w 4 się w cali To­
warzystwa m u zy czn ie  24, 25 i 26 marca. W pro­
gi am ich wchod. ą symfoniczne utwory Moniuszką 
Noskowskiego, Wa*nera, iraz ozereg 1 ompozycji 
lżejczyći *wdrcy orkiestr- Karola Namysłow­
skiego.

Muzykalny Lwów, kto ty  Jaw no nie sły- 
szai tak świettn. o rk iestr', pizybędzie niezawodni* 
na wszvstkie honcerti- w komplecie.

Błety r  * jg łe tze  ie m stępy  Namvsłowiaków 
nabyv ać można i> ki ęgarn; Gubnnow icza (plac- 
Kapitulny).



Wytyczne- odpowiedz: polskiej 
Nszewiom J

.**" E?ząd polski wystosował przez przedstawicieli 
paflstw koalicyjn; eh *iotę, w której komunikuje ireść 
odpowiedzi, jak-t ma wysiać do bolszewickiej Rosjt 
W sprawie pokojowej. Nota zawiera 5 punktów stresu  
czających warunki pokojowe, które Polski zamierza 
przedstawić bolszewikom. Warunki opiewaj?:

1) Poiska domaga s it unieważnienia rozbiorów, 
Lc_on«nych przez kesję.

2) Polska doinaga si? uznania oaństw, które po­
wstały na gruzach Rosji.

3) Zwrotu wszystkich majątków zagrabionych 
prz 'z Rosję w  granicach i  roku 1?72 i oddanW ich

'olsoe. Udziału w skarbie złota r >syi kiego wedJup 
stanu z dnia 5 sierpnia 1914. Odszkodowania za straty 
poniesione ■przez obywateli pilskich w  czasie wojny 
i rewolucji.

4) Ratyfikowania traktatu pokojowego przez naj­
wyższe ciało ustawodawcze rosyjskie.

5) Zastrzeżeń5 e dla Polski decyzji o terenach p o  
Icżcnych na zachód od granic z roku 1772 zgodnie 
z wolą zamieszkującej je ludności.

J l ________________________________

Treść noty podano do wiadomości komisji sej­
mowej do spraw zagranicznych. Dyskusja, która «le 
na razie nad tą sprawą rt zwinęła us ino z» poufną. 
Na sobotę zwołano specjalne posadzenie komisji, na 
którem dyskusji nad notą odbędzie się w obecności 
min. Skulskiego i Patka.

H m  l i i  M o r f o
'  KOROWANI \  MOLOCH I JlG O SL A W Jl r~

Wiedeń. (B. K. z Waszyng^nu)., Nowojorsld 
Kzlcrmil: „Globe" donosi: Prywatne rokowania mię­
dzy Wlcclian:i a Jugoslawją toczą się nieustannie. 
Nitti konferował już kilka razy potajemnie z Pasi- 
czcm. Mial on oświadczać, te  jeśli dla Wioch ma być 
w k.irestji fiumańsitiej nieważny argument ..ochrona 
strategiczna1*, — to powinien on też oyć bezprzed* 
mirtowym w odniesieniu do Jugosłowjan w sprawie 
doliny Drawy. To oświadczenie miało na Jugosłowia­
nach wywrzeć wielkie yrrażenie. Zdaje się, że mię­
dzy obu stronami nastąpiło zbliżenie.

MOWA L. GLORUK‘A,
Wiedeń. (B K. z Londynu. Reuter). L. Gcorge 

wygłosi! mowę na zaproszenie stronnictwa liberalne­
go, w której wystąpił “nergicznie za połączeniem się 
obii wielkich stronnictw w Izbie gmin pr-eciw socja­
listom i bolszewizmowi.

Z IZBY FRANCUSKIEJ, f i -
Wiedeń. (B. K. z P? yża). Bs itton postawił w

izbie reprezentantów wniosek, wzywający rząd do 
proklamowania stanu pokojowego z Niemcami i Au­
strią i wznowienia z n*mi stosunków handlowych,

SPRAWA RJFKL ~
Wiedeń. BK. z ''"as-./ngtonu. „Popolo Romano** 

donosi, że senatcn Mac Homig oświadczał się prze­
ciw stanowisku Wilsona w  kwestji fiumaóskiej, po­
wołując się p izy te i} na przykład Gdańska, gdzie 
wskutek propozycji Wilsona o wiole więcej zestato 
oderwanych od kraju macierzystego, niżby to się stało 
z Jugosłowianami w  razie rozwiązania sprawy ftu- 
niafiskiej w nyśl życzeń Włoch Wola jednostki nie 
noże być dla Stanów Zjednoczon /ch wiążąca do tego 

stopniu, aby miały uząać słuszne za niesłuszne
W. KS. OLuA ODNALEZIONA.

\ t  fcdeń. BK. z Waszyngtonu. Wedle doniesienia 
amerykańskiej misji Czerwonego Krzyża w południo­
wej Rosji, wielka księżna Olga. siostra ostatniego ca­
ra, została odnaleziona w  południowej Rosji w  wago­
nie pociągu towarowego. W  ten sposób pozostałoby 
przy ży ciu 3 członków domu Ront nowych.

WILaON W SPRAWIE ALBANJL
Wiedeń. BK. iskrowo z Nowego Yorku. Prezy­

dent Wilson zajmuje się obecnie bardzo żywo sprawą 
albańską.. Wilson otjzyrr.a! od Albańczyków memo­
riał, domagający' się plebiscytu w Albanii puinocnej 
i południowej. „N. Y. Titr^s" zauważa, że osoba Wil­
sona daje gwarancję, iż Albańczycy uzyskają swoje 
prawa, jakkolwiek wyniknąć stąd moarą nowe trudno­
ści dla koalicji. ~

TOW. CZESKO-ANGIELSKIE.
Pragi. (PAT) ..Narodni Listy“ donoszą, że w  

Londynie powstałe towarzystwo czesko-angielskie, 
maj?ce na celu zbliżenie Anglji i Czechosłowacji nod 
względem naukow m. gospodarczym i politycznym. 
Prezvdenten zostać lord Cecil. Wkrótce m? być za­
warty układ handlowy mięózy Anglją a Czechosłowa-* 4ęya

CZESKO-SŁOWACRI BANK NARODOWY.
P  aga. (PAT:) Wczoraj rozdano w zgromadzeniu 

narodowem drukowany statut nowego banku bileto­
wego. Bank ma nazwę Czeęko-^owaękj Bank naro­

d ow y  x siedziba w  Pradze i ton rarzystwem ak- 
cjjnem. Rząd Gczestnic?/^ w  kapitale w 1/3 części.

OSTEMPLOWANIE KORON NA WĘGRZECH.
Budapeszt fPAT.) Na wczorajszem posiedzeniu 

zgromadzenia narodowego wniósł minister skarbu 
projekt ustawy, o stemplowaniu not koronowych.

Wiedeń. (PAT.) Z powodu projektu ustawy o 
ostemplowaniu not koronowych na Węgrzech, dono­
szą dzienniki, że w e Wiedniu nastąpił spadek kursu 
nieostemplowanycn not koronowych, za które pła 
ca w  obrocie prywatnym 92.

Kraków. (Radie z Budapesztu.) Dnia 18 bm. u- 
kazału się rozporządzenie rządu, nakazujące stemplo- 
T,ranio banknotów 10, 20, 50, 100, 1000 i 10.000 koro­
nowych. Przy tej sposobności 50% zwrógone zo­
stanie. w papierach wartościowych.

DŁUGI PAŃSTWOWE WEGIER.
Kraków. (Radio z Budapesztu.) „Pesti: Hirłap“ 

donosi ze źródła oficjalnego, że rząd Karoly*ego wy­
dał 4800 milionów kor. Obłe rewolucje powiększyły 
Tug węgierski o 13 miliardów. Obecni! d iur pań­
stwa węgierskiego wynosi około 54 i pól mJjarda lc, 
nłe licząc szkód poniesionych podczas okupami ru­
muńskiej. -

REFORM i  AGRARNh  W BESARABJL
Kraków. (PAT.) Rad. z Budapesztu. Sejm udiwa« 

łU jednomyślnie ustawę agrarną dla Isesarabji na pod­
stawie .której to ustawy przeprowadzony będzie roz­
dział gruntów między wieśruaKów.

WYDALANIE ANARCHISTÓW t  B R U Y LJI.
Buenos Aires. (Ha/as). Rząd brazylijski nakazał 

aresztowanie znacznej liczby anarchistów umawiają­
cych agiuięję antipaftstwową. Aresztowani będą -wy­
daleni z państwa.

Wiedeń „N. Wr. T.igblatt** z Pragi. Paryski spra­
wozdawca „Yenkova*‘ donosL że rządy czechosło­
wacki, rumuński i jugosłowiański występują w  Pary­
żu wspólnie i że obecna ich wspópi aca oznacza za­
początkowanie Środkowe mropejskięj organkach go-, 
spodarciej.
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KrakłW. (Radjo z Wiednia). W ydawca dziennika 
, N. Fr. Prcsse**, Mautycy Benedikt. zmarł na zapa- 

• lenie płuc.
Wiedeń. (PAT.) Kursa „ieldy wiedeńskiej nie­

zmienione.

Z  kolei.
— Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie, ogła­

sza; Dnia 21 iuarca br. odejdzie wyjątkowo ze Lwo­
w a do Krakowa pociąg osobowy nr. 22 (odj. l 7/łS). 
Do pociągu tego dopuszczeni są oodróżni na podsta­
wie obecnie obw iązu jących  przepisów.

Ze  święta.
Z Grube B rty niemieckiL iruoe Berty niemieekk 

otacza je lc z e  do dziś pewna legenda. Podczas woL 
ny Niemej maskowali js przed obserwacją lotników 
i sfclsmografów w najrozmaitszy sprytay sposób, 
W chwili z£ warcia zawieszenia broni uk.yU je tak 
starannie, otoczyli miejsce schowku taką tajemnicą, 
że żadne misje francuskie nie zdolafy v-paść na ślad 
Ph itwordych machin.

Major Max Schreibcrsbofcn podaję. obecnie w pi­
śmie „West-Deutsche Rundschau** parę szczegółów o 
„Grubych Bertach**. Wejjług 5ogo nformeoji działa, 
z których Niemcy bomb-ar? awali Paryż, Calais, i Dun­
kierkę, imały średnicę tylko 21 i ^  cm. Wszystkie 
pociski były wystrzelone pod kątem 50 stopni, czem 
dokonali Niency przewrotu w dotychczasowych po­
jęciach o baUstyce. Przed wojr_ą sadzono, że wystrzał 
armatni jest niemożliwy r^d  ka*e,n w y ż sz m  nad 35 
stopni doświadczenie donierc pokazało, że strzelając 
pod kątem 50 stopni, osiąga się rzadkie warstwy po- 
v ictrza j wskutek tego kul< leci prawie w  próżm. — 
Armaty te o lufit długości 21 metrów, nabijano poci­
skami wypełnionym5 10 kg. trinitrololuolu. Szybkość 
początkową pocisku wynosiła 1000 m. na sekundę, 
a niósł on 128 km.

Paryski „Joumar*. k-óry przynosi te. szczegóły, 
wyra ta. równocześnie obawy przed podstępami Nie­
miec,, ciągle pełnych zdrad. Przed paru miesiącami 
Przecież misja koalicyjna odkryła około t(J0 nowych 
armat, wyprodukowanych już po zawieszeniu bron5. 
Obćcna sytuacja polityczna, vytworzona powrotem 
żywiołów monarchistycznyeh w Niemczech, po­
twierdza wysokim stopniu te obawy.

©  Obywatele państw Ł, >-/skiego przeciw tj»  
don  Korespondent „Daily News** w liście z Jerozo­
limy donosi, że ruch przeciw sfor ‘stom w Palestynie 
przybiera z każdym dniem na sile Nie jest to -uch 
pizeciw żydom, gdyż dawny imejocowy typ żydów 
był zawsze otoczony poważaniem. Ale niechęć ludno­
ści zwraca się przeciw „nowyr1 żydom**, pewnej kia- 
sie, która napłynęła z Rosii, a która nłe troszczy się 
o nic, nawet o swoją religię i jest ze zinnego łypu 
bolszewickiego. Z nadejściem aj mii angielskiej, „ten 
ngwy typ żydów" zaczął zachowywać się jak wszech- 
v/ładiii panowie. To zaniepokoiło ludność miejscową, 
która ctuła się zawsze pokrzywdzona, jeżeu wyrok 
wydał urzędnik ź. d. a zadowolona, jeżeli tym urzę- 
d ukicm był Anglik. Z tą chwilą też ustały pożyczki 
na odbudowanie gospodarstw, a mieszkańcy zarzucali

sjonNtom, że ool to srobiU. aby módz wykupy w^C &  
nio ziemię., Rozdrażnieni- pogarszała ^ licpoczytal^  
gaaanjiu. nowycn „żydów**, którzy -.yyrażali sSC. v  
kraj jest tl‘Ikos dttL żydów i że.a>abi mogą się 
sić z Palestyny i ze oni zaki&ją ną wschód od Jorda­
nu obsziry  kraju, w  celu pobudowania wsi i wyPW 
cia arabów. Go gorzej, sjoniśu zaczęli gadać głośno 0 
zburzeniu meczetu Omaia i Grobu na Skale, trzecłegfl 
świętego miejsca Muzułmanów, a ównocześnie dt^  
żnili chrześcijan z powodu ich kościołów, mówiąc* 
„Jczcłi macie tu swego umarłego Chrystusa, to dto- 
czego go sohie ule zabierzecie i nic nozosianufiF 
kraju żydom?"

W ten sposób drażniąc muzułmanów i chi tfSC” 
jan, zdaniem korespondenta londyńskiego dziennik3* 
sjcniści oddali najgorszą przys tugę sprawie żydotf; 
skiej w  Palestynie.

©  1. mąja światem małżeńskiem w Turcji. feuh®j 
turecki wydal edykt, na mocy którego pierwszy dw*J> 
w „cudnym m!esiącu maju** stanie się omem ogól; 
nvch zaślubin na całem terytorjum państwa turecka 
go. Wszystkie narzeczeńst v/a „z przeszkodami’* 
nvć w tym dniu zlikwidowane. Urząd cywilny "hC 
dzie spełniał swe czynności gratis, a błogosławieństw 
imana czy muffiego będzie także bezpłatne. Pierwo* 
iodne dzieci, małżeństw w  tym Jniu zawartych, bę­
dą się cieszyły specjalną opieką władcy Turcji.

Wypadek śpiączki leta gicznel na balu. W  Orle­
anie zdarzył' i;ię pierwszy w p a d e k  śpiączki letar 
glcznej. Osiemnastoletnią panienka George-tta Ja^ 
utau, zapadła w sen: ną balu podczas tańca. Pominą 
enegicznej pomocy lekarskiej, panna Jauneau śpi 
cztery dni.

Produkty w izm .
Bardzo na czasie ukazali sie n>eJawno nie­

wielka (53 s ron) bez bogata w 0 eść bto-zura pro­
fesora Po itechmki Lwowskiej 3. H.-łUswalda p. Lt 
„Produktywłzm , nowooi3«nj; system  goepo- 
d arczo-sp o łeczn y  (odbitka z Czasop. K^aRTow* 
Technicz'ego, Kraków 1919)

Prof. Hauswald łącżv w sobie wiedzę te h- 
niczną i doświa *czenie czynnego pracown Ka przt 
m\słu z poważną wiedzą i dużem oczytaniem ekf- 
nomic?nem. Stad jego wywr dy nie są absirakcy ną 
anaizą zjawisk gospodarczych. lecz są wnikaię tein 
myśliciela w nrakticzne przejawy życic, nie spusz- 
czającym u gdv oka z i h realnei wartość5.

J-żeli mówimy, że studjum p. Hauswalda jdS 
„na czasie**, to dlateg-*, iż w obecnym, powojen­
nym bezładzie gospodarczym, zapominamy zb■ t 
częste o gł wnym i jedynym czynniku, zdolnym 
usunąć bolesne niedomagano aparatu gospodar­
czego.- twórczej pracy. Obserwc emy np. trwożliwie 
zawiska walutowe i wołamy wielkim głosem O 
prędką retormę walutową albo nawet tyiKO o lej»-J 
sza relacię marki i korony —- w przekonaniu, H 
tu ?st źrólło wszystkiego złego. Gniewamy sit na 
ministrów, na rząj, na Sejm, że nie wydają raki.h’ 
lub innych przepisów prawnych, albo że;.wydal*, złe 
przepisy — w przekonaniu, iż przepis prawny rt- 
guluje ż; cie g -spodarcze.

Tymęzu em, jeśli staczamy się gospodarczo 
po równ' poJiyłej, to wstrzymać nas może jedno 
tylko* działalność twórcza racjonalnie zorganizo­
wana czyli jak mówi autor: „produ ktywizm"..

Przez ten wyraz rozumie on: svst-m . poelą- 
dów, msad i met >d technicznych  ̂ gospodarczych i 
społecznych, dążący do zapewnienia społeczeństwu 
jak naj jbf.tszej projukcji wszelkch dóor g >spodm 
czych, pr<y najmniejszym wysiłku, opierający sC 
na zosaaach oszczędnego używania naterja ów i 
energji, stosowania racjonalnej teJwiki i organi­
zacji, jako.iż metody pracy, p:zy utrzymaniu wy­
sokiej wydatnrści wysiłku.

W pojętym produktywiź nie niema, ścśie 
biarąc, nowych idei ekonomie nych, bo ekonomiści 
wszysik ch czasów 2di*a!i sobie jasno sprawę ze 
znaczenia wyt/órczuści i jej raciom-Inej organi­
zacji. Nowem jest położenie szczegół ii eiszego na­
cisku na produkcję, oświetlenie jej z nowych >unjt* 
tów wdzenia i ocena każdego nowego przejawi* 
gospodarczego ze względu na iegc wpływ na wy­
twórcze ść. Tak np. Autor słusznie zauw ża, iż ko­
lektywizm jest mcsżl wym do zastosowania u naro­
dów wybitnie produktywnych np. AngKków, chociaż 
nie obecu e bynajmn ej większego dobrobytu, nr- 
tomiast w społeczeństwach o ma ej sile wytwórcze! 
tak kolektywizm jak komunizm doprowadzić mus| 
do ruiny gospodarcze;, co stwierdza komunistyczna 
Rosja

Nie w rc id&inle zasobów gospodarczych 
tkwi jądro kwesty sjołecznej, lecz w produl j|t 
która* te zasób* tworzy. W pełni zgadzamy się z 
autorem, który p ŝze:

T y lk o  ta k ie  ustroje go^noJareze spo­
łe c z n e  i  p o lityean e u trzym ać się  tięd m e  
g ły , k tóre n ie  zatam n-ą an* u le am ią|ss<t 
w ytw orozośo i sw ą  ro .

I w tein ikwi istota „prudu.-dywizmu‘l.
Nie będziemy tu bl żer stres/czać. Drący proł. 

Hauswalda, bo ona sama tst już streszczeniem z« 
sad i r.ietoc produktywizm u. Należy ją przeto prze 
czytać. Dodamy ty ir.o, że zasau/  i metoay UJ* 
muie autor w 36 zwiędłych punk»ów, które b'iżei 
omawia

F.
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fiział eKonon.iezny.
‘r BS UlactiOntf C lCraysic Wąioftfcgo.
Z  niezrozumiałych wprost powodów, (.kraina 

i miodem płynąr % jak powszec* oię na- 
^Ntar, wsrhonnłą Małopolskę n*e id&była śię za 
3®  -ej pamięci rządów austryjackich nr wytworze- 
J :  POięZi? ko przemysłu miodowego, t  j. na za.*o- 
g»e bodaj jednej fabryki miodów pitnych i drugiej 

pierników, na wzór tych, aide wyrabiają 
^Toruniu, a któn zyskały sławę europejski* już 

koniec panowania Jagiellonów, Wprawdzie 
wnjną meliśmy w b. Cnicji wschodniej kłka 

i ia^ ya ek  m'0^L pitnego w Janowie k. Lwowa 
{ w Tarnopolu, a także ia  rogatką ióiKtcwską » e  

ale miodosytnie te można było zalicryt cc 
TWj/żej do przemysłu domowego, -igdy jednak 

POdobna ich było podciągnąć sod miano wiel 
?rt& przemysio fabrycznego. Nic dziwnegi tedy, 
* artykuł tak cenny, jakim jest miód przaśny, po 
*<*u marnował się, a pasiecznicy podolscj wy­
śni!! w *ecie ntózgi i»cL zagadnieniem, konfc&y wei- 
yW beczkę miodu pó cenie 2 a nawer 1 kor. 
4 l  k it. . . . .

1 dlkułetnia wojna zniszczyła —- co prawda — 
^eajmniej 7/10 v arstatów produkcji, t  j. pasie* 
WhCunio galicyjskich, ale spodziewać 'się należy, 

Uhv*ek ten da się wyrównać w ciągu lat kilku, 
i.4* «  zbiory miodu biedą obfite, i nietylko zaspo 

będą zapotrzebowanie chwili bieżącej, iecz na- 
ę0 ważniejsza, będą pewną nadwyżką. Otóż na 

^*^n.ualno;ć musmy być przygotowani i należy 
r^ctasu zrobić to, co stać się byłe pownne już 
Jfljo , mianowicie przystąpić uo założenia wielkiej, 
w«i5powo 'jrząuzonęj miodosytnL 
v -znając tę jej konieczność. Wydział „Pol. To- 
jJJ^Uwa Pszczelarskiego “ uchwalił m  c:*atr.;t»»i 
Pp>fedzen ij swoiem w styczniu b. r., założyć udzia 
J j * ' .Spółkę pszczelarską®, oparta r.a ustawie o  

' lW- zai ob. gosn. z roku 1873. — U4’?ał usta 10- 
7*pno na 500 kor. (== 350 Marek), kapitał zakła­
d a ł  zas na 1,000/00 Mk., aby nową jnstj-icjr 

odrazu na silnych podstawach finansowy1 . 
^ ą c  z brać tę kwotę poważni, Wydział Pol. Tc w. 
j^cteLrskiegc z* raca się dc wszystkich pszczela- 
7S Małopolskich z zachę ą, aby deklarowali ud/iLły 
w. ni >t ej wysokości i przypadające kwoty 

co rychlej na ręcr rzeczonego Towarz,, 
yMeszcze tei jesień można przystąpić do urucho- 

'^4  m odosytni.
(l N ■ członków mogą się też zapisywać niefa- 

-ł pszczelarze a więc osoby postronne, rozpo- 
i?9**jące pswną g nówką. Pcafeuaż wobec rtro- 
9?My wina — spodziewana jest większa dy*vjaenda 

’v*oioiego !;ap talu, przeto okoliczność ta po- 
być uachętą dla wielu osób do nrz^stępowa- 

L.a. n« B onków  tej nowej ohcćwki przemysłu 
'•ajowego.

5C Odbudowa rolnict, a .  Ostatnie zebranie Zw. roi- 
'$ków i leśników z wyższem wykształceniem zaga" 
8F- Kosiński. Referat ti. t. va odłogów14 wygłosu 

'■‘czeinik Wydziału AIR. i DF*. p. Howell. Prelegent 
-różnią odłnti  t. z. „wojenne", tj. powstałe wskutek 

® ’k>łań wojennych ii odłog1 powstałe wskutek wcż*- 
Jesieni i braku nasion. Te ostatnie odłogi > widują 

5 e w b; Zachodniej Galicji i w  b. Królestwie Kdhfcre- 
Liczbę ich podaje prełegeni, na 1,2 miljona 

* :ćw. 'W łosi wojenne znajduj?1 się we Wschedniej

Galicji, na Białorusi i Wołyniu oraz częściowo w Kon­
gresówce.

Dla żagcspodarowunfc odłogów w Krakowsfcm  
i po części w Królestwie Polskiem Avystarczy dostar­
czyć rolnikom nasion, nawozów i w  mniejszej flofC 
inwentirza pociągowego. D'a ^agospcdarowania zas 
Galicji Wschodniej, Wołynia, Lubelczczyzny i Bia­
łorusi potrzeba znacznych nakładów,

Potychcząsown akcji* uprawy odtogyw ograni­
czyła się tylko do Królestwa-Po’skiego. Przędy miały 
wyasygnowane tylko 3f; m ii mk. Dzięki tej akcji zo 
stale oprawionych w przybliżeniu 6T tys. morLOw od­
łogów. Pcmimo tego ilość zteini, leżącej odłogiem v 
ostatnim roku zwiększyła si;. a to Wskutek z.iIszcto 
nych czlmin przedwczesnymi mrozami Na 7 lub 8 
mil. odłogów jeden nuljaid, wyasygnowany na upra­
wę niewiele zrobi. O ile się zakupi r.r 40P mil. mk, 
tylko ziarna siewnego, wystarczy te tylko na obsia­
nie miljona morgów. Wobec braru  koni nietylko u nas, 
lecz I  zagranicą, należy riprawę ziemi oprzcc j .dynie 
na ptugiieh motorowych. Sprowadzenie kilkuset trak­
torów pochłonie połowę budżetu •WyznaczGirc^o prze* 
Sejm na tę sprawę.

Zdaniem prelegenta rząd nie moż„ sam bezpośre­
dnio uprawiać odiepów. Ta czynność m n f t ja  być 
przekazana inicjatywie prywatnej. Rząd w  danym 
\r ypadk*r mógłby tylko dostarczyć kredytu.

%  PiiM eole -koaomiczne Szwajcarp Wysoki kurs 
tram u iest ais, Szvrajcarji cieżaren*^ który przi sulau* 
całe źyci? eljonon/czne. Specjalnie cierpią na tem io- 
waizystwa, które !»»pitały swoje uiokowaly w zagra­
nicznych przedsiębiorstwach. Taj np. Bank dla przed­
siębiorstw elcktryci-ny^h w Zurychu, który w  portfelu 
swyn- posiaaa akcje niemieckich, austriackich itp. 
przedsiębiorstw swój bilans ostatni zamkng* ze stratą 

, 4.000.WO franków. Sytuacją stała się tak krytyczną, 
te  rznd zmuszony został do wydarz a specjalnego rma- 
wa, według którego towarzystwa, ■nosiadające za gra­
nicą nieruchomości i zakłady przemysłowe, w  bilan­
sach mog?i podawać wc frankach sumy, które siwego 
czasu wydane zostały na ich budowę lub nabycie. 
Corocznie musza one odpisywać pr-rynajmnie; 5 prc. 
straty  na wabicie, tak, że straty w stają roziożone na 
przeciąg 20 kt, Peniew ai z prw odu wysokiego kursu 
Szwajcaria zalewana była artykułami niemieckimi 
T7,,\d, jak to już donosiliśmy, cabronił importu mebli. 
Fabrykanci maszyR i napiera domagają się podobne,- 
ochrony. ................................ ..

X  Ogólna leprecjacja batdrnotór. „D-ily Telegrapha 
jodaje nasłęj-ująęc zestawierde c  dep/ecj&cji p-nnjędzy 

papierowych: Funt zngielsKi straci! 15 pid., fraiiK 
francuski 48 prc., liry 5b prc„ korony .aistrjacKie 9i> 
prc. Ggólny dług wojenny światowy ‘vjTiosi 4^ tnl- 
Ijardów funtów angielskich. Powiękscęhie się obrotu 
pieniędzy paueror-ych wynosi we Fi ancji 375 prc.. 
Anglii 244 prc.. w  Stanach Zjei-noczonych 17! prc., 
we Włoszech 435 orc- w Niemczech 375 prc., w 
Austrii 37(X procent.

Bł AAmlnistracH nasze! zkigźyK:
Ma vdoŵ r , sieroty po rouflerzacł. r-oiskkh.
Członkowie Tow Kasynowrego urzędniczepo w  

Dolinie zamiast wr'edca na trumnę swego człoak- dr. 
Joachifea Kosterkiewicza mk. 194.15.

■ Antc ui Gwierp kor. 300. - -
Na plebiscyt Górneco Śląsm .
Marianowie Bosakowscy % W6IW obas Leżajska 

mk. 105. ... — - - V.- ■ ^

ztożoLC w  1 'owóaztwie Dworca w  Śnlaiynle 
ink. 14.

Paraija Zabińce ziemi husiatynskiej mk. 204,
W. A. mk. 50. .
Na śląski undusz iriehiscytonry
Członkowie Tow. Kasynowego urzędniczego w  

Dolinie zamiast wieńca na łrum rę swego ccłonka śp 
dr, Joi,c*imr Kosterkiewicza mk. 194.15, -

Na piebt»cj. cieszy oski.
Mogil"!cKs* Anra kor. 20
inż. Kuawiic 100 Mk.
Uczenice zakładów naukowydi zoiji Strzałkowa 

sLiej dochód z Wieczoru muzycznego w- didu 13-gw 
marca w  kwocie 48€ mk. i 6ł i  kor. 50 hal.

Zlożont przez Ozjasza Frflchtera ze Śniatyna w  
Dowództwie dw ojer w  Załuczu mk. 500.

Parafja 'ŻaWftce riemi husiat5'ńskiej mk. 204, ’ 
W . A. mk. ?0. v
Zdzisławowie Sołt- hscy ze Złoczowa mk. 30. }  
Tadeusz Iwaszkiewicz z Zuiawna mk 14.
Zygmurt St^cński z Kosowa mk. L00.
Zygraunł Siro.iski zębranę cAązyjnir, miwiz> 

włościanami w Kosowie 107 mk,
Angelr. BandrowsKŁ 40 mk ^
Bronisława K. 10 mk.
Dr. Adam Patryk ze Stryja zamiast kwiatów tur 

tiumnę sp. dr» Mieczysława Scttysiku 50 Mk
. Na cek obrony krebów. *

Dam ijandlowy7 v: RtAaiyidt; oceniane doniosłość 
zrmczem* Kresów dla Pojski orzecsnaczył z functuszów 
swych iO.OOó koron.
* Na pPbłscyt Gór. śląska 

Inż. Kulawhc J(/l Mh.
Nł plebiscyt ntazurskł
mż. Kulawik iUG Mk.
Parafa Źabińce ziemi hasiaiyńskiej mk. 303.75. 
Na pieblscyt Sriża i Orawy.
Parafia Zabińce ziemi husiatvńskiei mk. 203.75. 

lreua AIrozowicka kor. 100.
IClą^a IV a iiimn. III. zamiast wieńca na rutmnę 

kolegi śp. Miećzysłav7? Miksiewięza kor 63 i 50 mk.
Adc*fina Merun«yiczow? zamiast kwiatów 14  

trumnę ś. r , ‘Aieczysława Miks'ewicz-t kor. 30.
Józefa 7'eruaowiczówna zamiast kwlarów na 

trumnę śp , Mieczysławą Miksiewiczą kor. 25.
Na flotę polską.
Na skutek odezwy Zarządu Głównego Kola Po­

lek „ w  1 marce od okr*" ułożył1 59 mk. ,59 okien z 
B c^sław ia*4,

Urzędnicy konceptowi Dep. XXII. Dyrekcj. Skar­
bu, pauszal pólrrczny mb. 28.

Polska Oi ganizacia Narodowa w KrakO"xa przez 
sędziego Kapeckjego 7(K, mk,

Zebrane w miesiącu marcu pd robotników kołe- 
Jqwyeli zaję.ych w  Sekcji oudewy i utrzymania koleji 
Brody 1000 Mk ,

Na cele plebiscytowe.
Oddział lwowski fihny 1 .ambert ł  Krzyżak 1000 E- 

Na plebiscyt spisko-orawski.
W acław Naake Nakęski 10^0 Mk,
Zbyszek Naake Nakęski 27.— Mk.
Na rzecz rannych żoln!e"Z7 W. P. 
fan Pinterhofft.* w Winogrodzie Zamiast a deńca 

na trumnę śp. Józeia I anikicwicza 50 Mk.
Na wdowy |  sieroty po Obr. Lwcwa.
Franciszek Finzę nadkontr, poczf w e Lwowie

9> Mk, - '■■i*' '  • ■ ••

Ceny ogłoszeń:
[ proszenia za wił a lub jego nńejscb 
l yóbnem p.smem 1 MK—  ..'adesłane 

Qt'' olopj; t i wiersz drobnen- pi- 
P'St» n- lub jego miejsce 3 Mk.

Ceny ogłoszeń:
Ożioszenia w .rronice S Mk. za wiersr, 
po kionfcc 4 Mk., na nterwszej strome 
•*0 Mk. — Drobne ogłoszenia 39 fen. 

za wyraz.

KUPNO i ftFUZSDAZ.
Ołów miękki

[ simsty do czysiczen.e masz>d
zaraz Drukarnia „Stta^L Polslńego®. Zcłoszem? 

w kancelarii łrukii ni.

lub kamienicę n iątrow ; z  og~6Jk|< n w śródmieściu 
*  u 0 !nett? “ ie-tkani O 6 nokcjach z kom fortem  

ę ?arai A iisz l.an ie  potrzebne oct uernnis or. Zgło- 
Po . „Ziemianin44. __________

tQ nhinńai fSacków) używa .ycb sorzeda Zarząd dóbr 
Sta-e orod** - Brody. ISA

jM ta  j o  p ra n ia  ’

KjSj pnio trvałe  zniszczone, lozblte naprawia rb kupuje
-— ślusam a Svkstuska 60- . 1522*
Agtnnnłt P3 3kiej pożyczki, wszelkie pięn ąd*e srebrne . 
Ni.,?! : *łot monety kupuję 00 *?ai efiszym Kursie
3 w " 19 drugie p i?  o drzwi na lewo tnędzy

4 R )  Ł,.,, pł - z ę  z? opara* sz^ c»nych sębów, m. zjoto, 
u»»u TUI. -.reb 1 Drocjozć. wypłaci m pełną wartość. Sta 
ruch, ./ubitłr, Lwów. Legionów 29. . t-ie3 1
MilL 16 pokoi, 4 kucimie Cenr 3ÓJ.OOO .Aarek, Kamienica 

w m a I\ piętrowa wełny tomitr., 3 morgi ogredu Cena 
n-ilion 200-000 Marek. Kamienica tl. piętrowa peU;; komfor*. 
Ceną 250.000 M. :ek. Kamienic 1 11. pięti tri a.bo ISiUJa cen­
tralne ogrzewanie rolr.e 6 pokoi i kucnnia. Cei.a 3--0.0G0 
TAarek. WHIa cała z kamienia kc t • r t  Ciena 550.000 Marek. 
K&rienlca 11 p. komiort, dui ogró brania wjazdowi Cena 
P50.00G Ms rek. Kamienica Ił ięi owa albo Willa ogród 
komfort wolne fata. Ctna 450.000 Marek. Wiadomość ^zvk 
Snopkowa-a 4 Oj * — 6. 1543
CflłPff loko.n obite, Moiury ben tynowe, łamacze do ‘ta- 
OUHIi mieni, kuźnie oolowe dostarcza „PUot'1 Kv.6w, 
BatOiego 4 ._______________________ 772
DH;li—1 młyńskie. Perlą k Cylindry, Turbiny, ^asy poleca 
UldltiC „pilot1* Lwów, 8atore«o 4.  1196
K m illilini ptu^i motorowe i parowe, lokomobite, motory 

« IJBII , wszelkiego rodziju, maszyny «o obróbki lrzt 
wa i metali, blachę z kodów, stare żelazo la-e, i t  p 

Pilotn Lwów, Batorego 4.______   1461

Fortepianlirnt „P)iurtij“ 1 ^ ™ “” ' '

t a d a l  M e j ^ n ? ,  r J J i i i  i t i r i m i ,  | « S
do sprzedania- Dr. Urtański — Myślenice. 1244
f lia c o i »»tpr ropny 60/70 HI ' 1 loko- 
11‘CJ . snobłla rfo i CO wp. doataroiy
f lm i  PION T«w6w, Łwotrslai 48. 1506

"■ —P aUESZEANU. i TKIEPY. .... .... ...
I l i r  J a  Lezdzietne małzenai. c urzędnicze poszukuje p o  

•* iioju umeblowanego oc. 1-go kwietnia. Zgłoszenia 
do Administracji Słowa pod „ftruode Małżeństwo . 5*7

—  —  ra iiD s  zaoi iabowass. mm. 
Kitkr rozno8iclell Admini!g {i*
ć i u  l i r - e i  siła biu«wa potrarbną. Zgłoszenia do Admi- 

g ir £Ul .Yi.:rraCj. s to ra  Poisk*-g<. pod Energicwi4,
’     1499

chłopca aiti. |d. gimn. :al. p<-zebny 
iz, Zarząd dóbr Dżwiniacz p. U&trzy#

1497ki dolne.

A  T  v l a h ł a d  f o t o g r a f i c z n y  A  T  A
 plac Mariacki Ł  4. (Hotel P u ro p eJsfD ,.... x  A  1 1
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Ap a s a t y  f c  t p g s s , i !  c z  aa. e 5
W  W I E L K I M  W Y B O R Z E , 

i w s z e l k i e  a r t y k u ł y  f o t o g r a f i c z n e  o o l e c a  n a j s t a r s z e  w  k r a j u  f i r m
1263

W .  B O B Z - E i
(właao. ST. ŁISOW StiT  

A—— ■ IV ÓW, RUTOWSI IEGO 1. — —
(naprzeciw Katedry).

DliLnnwena Slła 2 dłuższa praktyką iisjrową znaUzie 
niiijIlUnallD stałe zajęde. Zgłoszenie do t jdministr. pod 
„Pracowita*.___________________________________ 1535

tylko b. dobrą, btz pretensji, pr owi j, w Sre- 
. amm wieku na b dobrych 'wjrrjjBRacn o s z u ­

kuje dom obywatelki. Zgłoszenia z odpisem swriadfectw 
i podaniem warunków p. adreser.. schnellowa Brody. 1445

Utfilku F lm a  Haftów poszukało dis m y c i  
konali! w Borysławiu

kentorzystę aloo kontorzystkę
rei. rz. kat wktaJaiącą językiem • pols in< i niem e ' 
w słowić i piśmie, z kilkuletnią prakt ką biurową, w;
Bank kłpnrt Ifr if ł 2 anantnelnin łob An «ntinl/n >

eckim 
sm a ­

gana stenografia niemiecka ewentualnie także polska i bie­
głe pLanie na maszynie. Ot< rty z pętli nlei w. n...rt6 .r 
do Admlnisl acji Słowa Polskiego*' pod „Kopalnia 

nafty". 1516

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .
ekonom teoretycznie i praktycznie wykształco­
ny, obznaj .miony we wszystkich gałęziach go­

spodarstwa, poszukuje posady. Administracja _S»rwaa pod 
„Energiczny*. ______      1401
Panno pisząca na maszynie, poszukuje posady. Zgłusrenia: 
I Olllld Kasztelańska 10, drzwi Nr. 3. 1492

l «l iP7I-qf.rn  ".n mtod>. mergiczny diugoletnioraktik LM IIlM f-ayrO lim mogący wykazać sii b dobrt.ni p, ■ 
leceniami, obznajomior.y z wiejskiem budownictwem, waz 
preemys em leśnym szczególnie t&riacznictwem zamiłowa­
ły hodowci leśny iragnie zmienić posadę na lepszą, naj- 

chętn ej samoistni . Na żądanie może złożyć odpowiednią 
kaucję przy umowie koi raktowej. Ła k we zgłoszeni: 
przyjmuje Administracja Słowi polskiego dla Hodowcy 
leśnego. 1 36

■■ Z G U B IO N O  Z N A L E Z IO N O . %  —

7 19.00G koron na a rody!
| j  Dnia 17. marca zaginął w sali jadalnej Hstelu George i Q
K O lC ły k  z łO i f f  z br«lantem 5-kaiatowym

Osrrz^pa się pp. jubilerów przed nabyciem! 1546 
Znaiaz.a otrzyma na*\ro4s K 10 00 za znoszeniem się do 

Michała Sroczyńskie;,g. Lwów, ul. Romanowicza 1.

R O Ż N E  D O  H r 3 \F '9 r & .  p M M a
Onń|nibn do rentownej inżynierskiej Kance'arji ro  zukuję. 
UJIUIIIIM -7'kład 50.C30 koron. Zgłoszenia poi „.nżynieria*' 
przyjmuje „Słowo".________________________ 151 u

;„t, S-miesi^czny, kundys kudłaty bury r  czarnymP s i “k $skiem, biata łatką na piersi, przepadł w okolicy Cy. 
radwi d. 14. III. Oddawcy nagroda u!. Kaleczą 20 a. 1539

do intratnego interesu Polak i kapitałem 200.730 
Mk. poszuKiwany. Infcrmacii z gi reczności udzieli 

JWPan Dr. Zygmunt Koerner Lwów ul. Sykstuska 16, 
ŁL p-   1525

E n ł n n r a f i o  do L jlty .i ic j ,  wykonuje się natych- 
r U l U g J I d l l C  ni i jt. Wizytowe ~d 10 X- Kartka, s 
od 20 K, Oabiret od 30 K. Fotoszkicy, Pigmenty, Guni- 
druKi, koloryty, 'otogramy artystyczne portretj ar do na­
turalnej wielkości w Każdej cenie wedle wyn ogów. Ró­
wnież wyko ije się zdjęci, w prywatny h dumach w Jziert
i w no y. „ T e c h n lc u n !"  b w tiu r, J a b ło n o w s k ic h  Z-

rToaui mtńw i j e ysło- 
wedw d n r  rnw Małoool- 
ski eprowizuje na 'ogo- 
d-tych warunkach Konsor- 
t uin Zgłoszenia z pod 'ni! ni 
liczby zatrudnionych robotni­
ków i urzędników pize.-.yłać 
należy d.a: Kiajowe Ksnsor- 
thm A, P. P. 0. i  biura 
dzienników I ogłr ..i RarJ.ua 
H ipczyca Kraków, Jagiellif 7 

1537

4gmnom - aómk .  ilo r
do mgjątku w okoiicy Lwo­
wa o obszarze około 300C 
mc gów poszukiwań; P >
sada do objęcia -'i. V -  
rutki z odpLimi świade.tw, 
których ńę nie Z w rod, oraz 
rrferencje podać ao biura 
ogłoszeń Hópcar i Saomo- 
iuw? w Krakowie, pod lite­
rami „K. S.“ 1458

Opaski brzuszn lecznicze I dli |w,jriwlet>'K 
figury. Bandaża na przepukliny pępku «m - 
cha, pachwiny i t  d. Podtrzymywacze prze­
ciw zgarbieniu. Moczniki gumowe da chsdu 
dla ssób sełabionycb na pęcherz. Pończochy 

garowe. -odpaskl miesięczno I i  d.
p o l e c a  I4W.

i .  l .  i 'O l a c z e k ,  dam bor 7.

W  ćdelni y  Gródeckiej
a  yfelnicy nasi zaopatrywać sią mogą w „Sło­
wo Polskie" w handlu korzeunym % Kuli 
oopiskiego pizy ul. GritfecktoJ 13

Jcdyn!: rentowna i pewna lokata kapitUu

Młyn aufomatyckiiy
duży, d’a przemiału 800 cetnarów dzienrie, w  peł­
łam ruch", z wielkim gospojarstwem rybi ym, rol­
nym, budynkami, wiltą, dom;, mi robotniczymi, to :m 

przemysłowym 1509
j r L i e  s p r z e ć L a :  

firma „P !3 H “  Łw ćw , Lwowska 48-

fr  inumerafę
na

„Słowo f 0’ WlB“
przyjmuje

A d n iu  sirocja „Jam
b«?dw, Zimorowlcza, 

11-18.

S i e c z k a r n i e ,  M l y n t i ,  

Ł i o n y ,  K i e r a t y ,  u l e
wyrabia masowe

i m 11 fab rfykm m a s z y n  
II g 3  “  I I JI  III i n a ra d z i  ro lE icb jcb  

w Ośvli jtimiu (Małopolska).

BOSHE

Gslic. Akcyjny Bank Hipoteczny
U B  L W O W I E

' F I I - I ! ’ : 
w  K r a k o w i e  
w  C z e r n ie  w c a c h  
t T a r n o p o l  p

K a p ita *  a k c y j n y  3 0 ,0 0 0 .0 0 0  K o r .

E K 8 r O Z Y T U l ! l  ;
w  S t a n i i i t w o w i e  
w  P o d w o ł o c z y s k a c l i  
w  ^ o i t o s i e l i c ;

^ e z e i w y  2 2 .8 1 8 .U0 O k o i .

91.
K A I T O r  J I M A M I

bom barduje i  optze lą je

F o l s l s : ^  P a ń s t w o w ą
kupaje i sprzedaje wszelkie papierv wartościowe i monet;' pc nć-jJokładniejszym kursie dziennym,

n ie  liczao  Aadnej ? ro w i yi.

Z L E C E N IA  G IE Ł D O W E O D C Z IA Ł  D E ? O Z Y T O 'V Y
uskuteczma się pod n- przystęp.neiszymi warun­
kami i udtiela wszelkich nf rmsryi co d i  h€- 
wn j i korzystnej łO K acjl kapitałów. — W o a e l 
kie knpony i wylosowane papiery warto- 
Aeiowe wypłaca się bez potrą enia prowizti 
i kosztów B ezip^atne  p r z e g lą d a n ie  tume- 
rów losów i inny-h paoierów’ podlegających 

loscyam u.
powoduUbezpieczenia losów pr?ed stratą z  

wylosowania.

V

pijyjmuie w-ładKi na rachunek bieżący od 800 
Jbor. począwszy, wyda e na wkładki keiąl > ski 
Kwoty do 2000 ko-, wypłaca be_ wypo­

wiedzenia.
Wyusimujs a iplatą kwartalną, półroczną lub roczną

SCHOWKI D E P 0 Z Y  O W E
SA.FF D P -P O S n  )

w  kasac.i stalowo-pancernych do wyłącznego użvtku 
depozytariusza pod własn\jn jego kluczem, gdzie bez­
piecznie i dyskret ie nrzechow>OTĆ mo na r»apiery 

wartościowe dokumenta i kooztownośd. 
Przednku nie płacimy. 45

L. cz. Vr. 1616/19,

W  Sądzie tutejszym
dnionk są odiuranB iza jc . złodziei kob jn - 

wysir kosz DunoSci a to :
1) zegarek złoty damski emaliowany z łaftuftkltm 

złotym. 
i, pugllai is trebmy.
3) ansolsta złota z wla jrkłem
4) łańcuszek złoty.
J) para Nczyków złoty a. z >ryłantam« 
l) pi«rSdeA złoty z „rylar n,.

A/zywa sir osoby, któreby toiciły sobie prawo wła 
„nośc’ tycn kosztowności, aby zgłosiły  s ę w tut sądzie 
v  pr roku od dnia dzisiejsze o ogłosztn ia, gdyż 
po upływie te°,o czasu zostaną kosztównos :i te sprzedane. 

Sąa okręgow;' Oddział VUl 
Rzeszów, dnia 23 stjCznis I020 r.

M 3u i l  narPomoKp, objekt tH i i a f o j ł  pobliżu
P l I j S l  ca 2 ^0  uUO n arek, l l l P j q | B n  Torm.ia 
784 morgów z wie k.emi pokładami kisj za c j  400.000 mk. 

domy, majątki, fat>ryki, browary i t. d.
w Księstwie i na Pomorzu 1534

Jan Paciorkiew icz

Dla wiosennęf
dostarcza Towarzystwo M otorow ej Uprawy Roli w e Lwo 

wie ul. 29 u s to  aća 97. i M
s m a r u  ko w o t a  i wykonuje wszelkie 

n a p r a w y  p i n g ^ «'  m o r o r o w y c h

l  B c le e b a w ie  (R u sk im )
dubarnię i tartak wymagające nieznaczisych reperacyi. 1498

Konkurs.

CdpowiedsUlny reaktor: Stanisław K eta . * “ *

UrząduJ4ca Komisja mięsna, przy Panstvro- 
wym Urzędzie Zakupu Anykułów Pierws.tei 
Potrzeby — Dział Żywnościowy Lwowskiej

Filji,

rozpisuje ninielmcn konkurs r .
dostawę w ę tiin ,

dla konsumeji armji.
Osoby, pragnące ubiegać się o tą dostawę* 
zechcą do dnia 1-go kwietnia 1920 r. zło­

żyć swe oferty pod adresem
„ P U Z A P P ”  L w ó w , Halicka 1 . 19.

Bliższych 5nformacJl co do gatu«.kowości t o w  
ru, sposobu przyrządzenia, dostawy e t c .  zasięgnąć 
należy w biurze Urzędu, pod wyżej wskazanym 
adresem, at godzinach od 10 — 12 pized południem.

Łepkowski, dyrektor̂
Oddziału Żywnościowego

F i l i i  „ f u ? n r  L w ó w
1421 Halissnfl 19.

KCWKURS.
i t  <r stoł. Warszzwy ogłasza ponownie 

konkurs na stanowisko

u rząd za ą:ejo wvO& H ansow-^
PożącAnem j-st, aby kandydaci posiadali znajor-.fr 

t f f f ^ ty ^ n  11 p rak t 'rzną skarbowoSci wogffle, e, w szcze­
gólno '^ bkarfcowośr.' komuna n j.

W ofertach kandydaci winni przedstawić prace do* 
konane .w dziedzinie skarbowości i podać swoje waru k 

Oferty te, wraz z urriculum "itae, odpisami doku­
mentów i rererencjami wi tny być skł dane w wy lziaie d® 
spraw ogólńycl Mtgistratu (Seaatorska 14) do dni< l utaja 
r b w kopertach za ieczęt wanych z naaisem: „Oferta na 
stanowisko zarządzającego wydzlułsm rinanoowym*. 1547

Z drukarń1 Słowu Polskiego” pod zarządem tafonfo") Do^nalHaL.


